
zamkniecie [RowfeefMCTfefc
I Letniej Spartakiady

.i

Zaprzyjaźnionych Armii SPORTOWY
telefonuje z Lipska:

LIPSK. 28.9. (teł. wł.) W nie-I 
dridę wieczorem nastąpiło uro- | 
cńste zamknięcie 1 Letniej: 
Spartakiady Zaprzyjaźnionych, 
Armii. Widowisko zamknięcia 
było w pełnym tego słowa zna­
czeniu monumentalne i. zrobiło 
wielkie wrażenie na 100 tys. wi- 
dzów, zgromadzonych na trybu­
nach centralnego stadionu Fo­
rum Sportowego. Jeszcze raz 
zgromadziły się na stadionie re­
prezentacje 12 armii, jeszcze raz 
słuchaliśmy koncertu orkiestr, 
złożonych z ok. 1.000 muzyków.

Zamknięcia spartakiady do- ' 
konał gen. Rebienko, a w imie­
niu gospodarzy przemawiał ipi- 
nister obrony narodowej. NRD 
gem Słumph. Następnie’ ogio- 
c-ono klasyfikację’ I Letniej 
Spartakiady Zaprzyjaźnionych 
Armii.

Pierwsze miejsce zajął Żwią- 
zek Radziecki, 2. NRD, 3. CSR. 
4. Bułgaria. 3. Węgry, 6^ Chiny, 
7. Rumunia, 8. POLSKA. Klasy-.' 
f.kacji dalszych pańśtwk ,do 
chwili zamknięcia. numeru jasz­
cze nie znamy. Punktacja ta, 
opiera się na specjąlńyńn regu­
laminie, który był po raź pier-| 
wszy zastosowany i — jak się I 
zdaje — nie Zawsze najlepiej I 
odzwierciedla faktyczny -układ | 
sil- J

Pierwsza Letnia Spartakiada i 
była generalnym przeglądem i 
osiągnięć sportowych 12 armii
zaprzyjaźnionych. Dalekiemiej-I
sce Polski zapcwnejozczarowa- 
lo trochę kraJowyeS zwolenni­
ków sportu i trzeba,będzie chy­
ba poddać pod dyskuśję sprawę 
rozwoju sportu wojskowego ' w
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Rekord świata
w sztafecie
4 x 1 mila

LONDYN. Najlepszym rtzultatem 
drugiego dnia meczu lekkoatletycz­
nego Anglia — Finlandia, wygra­
nego niespodziewanie przez Finów 
124:110 pkt, byl wynik uzyskany, 
przez drużynę angielska w sztafe­
cie 4 x 1 mila — 16:30.6. Wynik ten 
jest o 10.4 sek. lepszy od rekordu 
świata. Zespół angielski pobiegł w 
składzie: Blagrove. Clark. Ibbotson. 
Hewson. Dotychczasowy rekord 
również należał do reprezentacyj­
nej sztafety Anglii. ,

Polski dzień w Lipsku
oczywiście dzięki

LEKKOATLETOM
Krzyszkowiak 29.11,0, Piątkowski 55,15, Radziwonowicz 75,31

naszym kraju.
Jest to jednak temat o oce: 

nę którego trudno'pokusić , się 
na gorąco. , ;

Wbrew oczekiwaniom najle­
piej wypadli na lipskiej sparta­
kiadzie nasi pływacy;, którzy w 
ogólnej klasyfikacji zajęli ,2 
miejsce. Gorzej powiodło się 
lekkoatletom, którzy, mimo .zdo­
bycia 7 złotych medali, postali 
wyprzedzeni przez ZSRR! NRD 
na podstawie punktacji, prze­
prowadzonej według tabeli fiń­
skiej. inne dziedziny „sportu 
miały bardzo mierne, osiągnię­
cia, a szczególnie ńię popisali 
się piłkarze, którzy .'zajęli, osta­
tnie miejsce w turnieju,.,

I Letnia. Spartakiadą,...- Za­
przyjaźnionych’ ’ 
r.ala nas, że w większości 
państw, przykłada się ogrom­
ne znaczenie do sportu w' woj-, 
sku i otacza go się bardzó tros­
kliwa opieką. Szczególnie za­
stanawiająca jest wysoka pozy­
cja Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej (choć przyzwy­
czajeni jesteśmy, że na te­
go rodzaju imprezach gospo­
darze zawsze błyszczą) Niem­
niej jednak osiągnięcia sporto­
wców niemieckich są - godne 
podkreślenia. ' ’ . .

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje też wysoka pozycja 
Chin Ludowych, które powoli 
wychodzą na arenę międzyna­
rodową jako nowa’ wielka siła 
w sporcie.

Impreza, której byliśmy 
świadkami, bezspornie przyczy­
niła się do pogłębienia więzów 
przyjaźni między 13-toma ar­
miami, a zwłaszcza między spor­
towcami wojskowymi i pozwo­
liła np. sportowcom Mongolii, 
Wietnamu. Albanii, wyjść sze-- 
rzej na międzynarodową arenę 
sportową. •

Edmund Piątkowski znów 
twierdził swą wyższość 
najgroźniejszymi rywalami,

po­
nad
wy-

grywając w Lipsku dysk świato­
wym wynikiem 55,15 

Fot. Z. .Meduska

BUŁGARIA

Prawdziwych emocji dostarczył 
miłośnikom wyścigów samo­
chodowych pojedynek Bielaka । 
(75) z Krajewskim (41) w kl. 
wozów o poj. 1300 ccm. Zwycię­
żył Bielak, ale od Krajewskiego 
dzieliło go na męcie zaledwie 

■ kilka metrów - •
Fot. ..PŚ" — M. Szymkowski

LIPSK, 21.9 (tel. wt.). W ostatnim dniu Spartakiady. Zaprzy­
jaźnionych Armii i my przeżywaliśmy wielki triumf. Jak 
-należało się spodziewać, najwięcej laurów przysporzyli nam 
lekkoatleci, którzy w niedzielę wobec blisko 100 tys. widzów, 
na centralnym stadionie Forum Sportowego zdobyli 5 zło­
tych medali, a publiczność w tym dniu na pamięć mogła 
nauczyć się hymnu polskiego. W klasyfikacji ogólnej — je­
śli chodzi o złote medale — zrównaliśmy się ze Związkiem 
Radzieckim, oba państwa po 1 złotych medali, na 2 miejscu 
CSR — 5, na trzecim NRD — 3 i na czwartym miejscu Chi­
ny

Znowu

Przewidziany do .reprezentacji
na. mecz z Irlandią lewoskrzy- 
dłowy Krzysztof Baszkiewicz, 
byl jedynym wartościowym' za­
wodnikiem, z piątki ofensywnej

wgrywa
j o /

turniej piłkarski
LIPSK 28.9. (tel. wt.) Na za­

kończenie Spartakiady odbyło 
się finałowe spotkauie w piłce 
nożnej między reprezentacjami 
Bułgarii i Albanii. Mecz za­
kończył się zwycięstwem dru­
żyny bułgarskiej 1:0 (0:0) Je­
dyną bramkę, która zadecydo 
wala o zwycięstwie Bułgarów 
zdobył z rzutu wolnego w 61 
min. Kakarow. Zawody , prowa­
dził Aleksandrowicz (Polska). 

■' Obie drużyny wykazały w 
decydującym meczu słabe opa­
nowanie nerwowe i zagrały 
poniżej przeciętnego poziomu. 
Szczególnie gubili się Albańczy- 
Cy, których akcje ofensywne 
załamywały się na przedpolu 
Bułgarów. Zwycięzcy, znacznie 
lepsi techricznle. fatalnie strze­
lali, nie wykorzystując có naj­
mniej pięciu idealnych sytuacji 
pod ; bramką albańską. Był to 
jeden ze słabszych meczów tur
nleju piłkarskiego. J. Z.

Wyścigi samochodowe
Gwardii w meczu z holenderską I' znów na ulicach

Fot. „PS" — e. Warmiński I
Spartą Rotterdam :

1 WARSZAWY
PO rocznej niemal przerwie od­

byty się w Warszawie na trasie 
wokół Stadionu WP wyścigi moto­
cyklowe i samochodowe. Były to 
kolejne eliminacje do mistrzostw 
Polski. Wyniki wyścigów podajemy 
na str. 4.

Same zawody można podzielić na 
dwie części. Jedna z nich, motocy­
klowa, była zdecydowanie nudna i 
nie przyrosła żadnych emocji. Na­
sunęła za to moc smutnych re­
fleksji, do tyczących upadku tego ro­
dzaju sportu motorowego w Polsce. 
Kilku zawodników, stających na 
starcie ooszczeeólnych kategorii, 
powtarzające się nazwiska wc 
wszystkich niemal klasach, ma­
sa defektów na trasie — wszyst­
ko to dowodzi, że sytuacja jest 
bardziej, niż niepokojąca. Dla­
tego też cliceniy zaapelować do nai- 
wyższych władz sportowych, by 
wreizds zapadły wiążąee decyzje 
— albo wyścigi mają rację bytu I 
wobec tego trzeba im stworzyć wa­
runki, albo należy ten rodzaj spor-, 
tu motorowego zlikwidować.

Natomiast lepiej Jest z samocho­
dami. Budowa SAM-ów nabiera roz. 
machu i to, co widzieliśmy na war­
szawskiej trasie, daje przedsmak e- 
mocji czekających nas za dwa, trzy 
lata. W każdej z trzech klas do o- 
statnich metrów trwały porywające 
pojedynki, a coraz liczniejsza staw­
ka maszyn na starcie dobrze świad­
czy o żywotnbści sportu' samocho­
dowego. który chyba i w dziedzi­
nie wyścigów przełamał kryzys.

Walka pomiędzy warszawskim I 
śląskim ośrodkiem budowy SAM-ów 
Jest bardzo elekawa. Nie tylko w 
zakresie wyników konstrukcyjnych, 
ale także sportowych. Z niedziel­
nych zawodów odnieśliśmy wraże­
nie, że walką sportowa tych ośrod­
ków jest wyrównana I na razie 
żadna ze stron nie uważa się za 
pokonaną,

Po niedzielnych wyścigach woła­
my: Brawo tamochody, pomocy dla 
motoęykli! .

Właściwie trudno byłoby 
stwierdzić kto był największym 
bohaterem ostatniego dnia spar­
takiady, czy KRZYSZKOWIAK. 
czy PIĄTKOWSKI czy też SWA- 
TOWSKI. Wszyscy w równej 
mierze zasłużyli na brawa i u- 
.mania, a nawet Foik. który mu- 
siał biec dwa razy tego dnia w 
sztafecie 4 x 160 i 4 x 400 me- 
lirów,-Świiowśfci--mia^ 
dzielę aż trzy biegi i we wszyst­
kich spisał się doskonale. Jed­
nym słowem był to prawdziwie 
polski dzień w Lipsku.

„KRZYŚ" NIEPOKONANY

Od czego zacząć? Chyba Jednak 
tradycyjnie od długich biegów. Na 
10 km wystartowała stawka 20 za 
wodników. Z faworytów zabrakło 
jedynie Iharosa. W tej sytuacji Ja­
sne było iż walka o zwyciesiw-o 
rozegra sic tylko między Polakami, 
a ewentualnie zagrozić Im mogą 
Grodotzkl (NRD) | Dieslatczyknw 
(ZSRR. 1 w rzeczywistości ta,< by­
ło. Od razu po pierwszym okrąże­
niu na czoło wyszła polska dwój­
ka, przy czym długie zmiany da­
wał Ożóg, a Krzyszkowiak trzymał 
się raczej z tylu. Już po dwóch o- 
krążeniach Ożóg I Krzyszkowiak 
uzyskali ponad 20 m przewagi nad 
Grodolzkim i Dlesiatczykowem. 
Trzeci z Polaków C.homlczowski 
trzymał się daleko w tyle.

Taki obraz trwa nieprzerwanie 
do szóstego okrążenia, kiedy Gro- 
dotzkiemu sprzykrzył się bieg z 
tylu za Polakami, porzucił towa­
rzyszącego mu Dlesiatczykowa I 
dołączył do prowadzącej dwójki.

5 km przebiega czołówka w cza­
sie 14.30. Zapowiada to niezły koń­
cowy rezultat. Nasi zawodnicy pró­
bują przyspieszenia, ale Grodotzkl 
wiernie Im towarzyszy, a publicz 
ność żywiołowo dopinguje Niemca 
który — |ak się wvdaje — na siłę 
chce utrzymać tempo, przerastają­
ce jego możliwości.

Na 7.200 m następuje wreszcie 
to,- czego należało się spodziewać 
Ożóg 1 Krzyszkowiak zwiększają 
tempo, a Grodotzkl Jakby wrósł w 
ziemię. Odległość miedzy nim a Po­
lakami zwiększa się z każda se­
kunda. pozostaje 20, 30, 40, 50 m 
w tyle.

Zbliżają się ostatnie okrążenia. 
Bieg prowadzi Ożóg. a za nim o 
metr w tyle Krzyszkowiak. 1 wresz­
cie ostatnie okrążenie. Krzyszko-

e>oJkóńczenrśe.mxs<r-. 2

Zbigniew Radziwonowicz znów znajduje się w wysokiej for 
mię. W Lipsku podtrzymał on polskie tradycje w oszczepie, 
wygrywając tę konkurencję bardzo dobrym wynikiem 75,31 

Fot. z. Meduska

krążek
sunie po lodzie
ŁCDZ, 28. 9 (tel. wl). Na taaugtf- 

racyjny turniej hokejowy do łódz­
kiego Pałacu Sportowego przy- 
oyło blisko 7.000 widzów. Jak 
sie pożn-ej okazało, wszyscy 
byli zadowoleni, gdyż pierw* 

„ue mecze, jakkph^ak •• j«de .-sUf . 
ty ha wysokim poziomie., tym me 
mniej dostarczyły widowni wiele 
emocji. Szczególnie podobać £ię 
mógł pojedynek mistrza Polski Gór­
nika Katowice z beniaminkiem I li­
gi ŁKS. Wprawdzie łodzianie nie 
potrafili sprostać mistrzowskiej dru- . 
żynie. ale dość często skutecznie 
„odgryzali się*’. Nic więc dziwnego, 
że w przekroju całego meczu bez­
sprzecznie lepszą była drużyna Gór­
nika, która też wygrała zasłużenie 
8:3 (2:0, 3*2, 3:1). Bramki dla Górni­
ka zdobyli; Jończyk — 3, Burek — 2g 
Reguła. Wróbel i Skarżyński po 1. 
Strzelcami bramek dla ŁKS są: 
Wieleba — 2. i Łuczak — 1.

W drużynie Górnika najlepiej za­
grali Jończyk, Wilczek i Burek, a 
wśród gospodarzy poza Chodakow­
skim na wyróżnienie zasłużyli także 
Filipiak i nowy nabytek łódzkiej 
drużyny Wielćba.

W drugim meczu, który stał na 
słabszym niż pierwsze spotkanie po­
ziomie, Baildon Katowice zremiso­
wał ze Startem Katowice 2:2 (0:0, 
1:1, 1;1). Bramki dla Startu zdobyli: 
Fanfara 1 Henzel, dla Balldonu — 
Kaczyński i Świstak.

W poniedziałek w drugim dniu 
turnieju o godz. 18 rozegrane zosta­
ną następujące mecze: Start Kato­
wice — ŁKS oraz Górnik Katowice 
— Legia Warszawa.

M. Wójcicki

W pierwszej połowie meczu

*

ZSRR - WĘGRY 
zanosiło się na pogrom gości

MOSKWA, 2Ł9 (teł. wh) ZSRR — 
Węgry 3:1 (3:0). Bfamkl strzelili dla 
ZSRR w 4 min. Iijin, w 20 min 
Metreweh, w 32 min. Iwanow, dla 
Wągier w 84 min. Górdes. Sędziował 
Grill (Austria). Widzów ponad 
100.000.

Trasa Sześc.iodniówki motocyklowej w Garmisch Partenkirchen obfitowała w trudne d< 
konania odcinki. Na zdjęciu; jeden z zawodników pokonuje ciężki odcinek trasydo po-

rot. CAF

ZSRR: Biela,lew, Kesarlew, Mas- 
lenkin, Kuznleeow, Wojnow, Ca- 
riew, Metreweli, Iwanow, simonian. 
Mamedow, Iljin.

WĘGRY: Bako, KarpatI, Sipos, 
Sarosl, Berendl, Bundzsak, Budai. 
Gttrócs, Csordas, Tichy, Benesik.

Pierwszy mecz o Puchar Europy 
pomiędzy drużynami Związku Ra­
dzieckiego i Węgier zakończył się 
efektownym, choć może- trochę za 
wysokim zwycięstwem drużyny ra­
dzieckiej. Obie połowy tego meczu 
wyraźnie różniły się między sobą

, W pierwszych 46 min., .w zasadzie 
na boisku isthiata tylko drużyna 
Związku Radzieckiego. Węgrzy w 
tym okresie byli zupełnie bezradni. 
Napastnicy radzieccy przechodzili 
przez ich obronę, jak przez dziura- 
we-sito, bramkarz. Bako grał wręcz 
fatalnie, a osławiony węgierski atak 
nie potrafił stworzyć pod bramką 
Bieląjewa ani jednej groźnej sy­
tuacji.

Piłkarze radzteeey prowadzili Już 
3:0 I wydawało się. że Węgrów cze­
ka w Moskwie prawdziwy pogrom 
Tymczasem w. drugiej połowie zu- । 
pełnie ' niespodziewanie obraz gry 
się zmienił. Teraz z kolei’ drużyna 
gości opanowała boisko tak. źe do- 1 
bra zwykle obrona radziecka zu-

l pełnie nie jnogla sobie dać rady z

szybkimi I dysponującymi dużą 
techniką napastnikami węgierskimi

Zdenerwowanie i nieporadność o- 
brońeów udzieliły się i atakowi ra­
dzieckiemu. który w tym okresie 
nie przeprowadził żadnej składnej 
akcji. W tym trudnym dla ZSRR o. 
kresie Błelajew udowodnił, że jest 
o klasę lepszym bramkarzem, niż 
Bako i jemu to przede wszystkim 
drużyna radziecka zawdzięcza zde­
cydowane zwycięstwo.

w drugiej połowie meczu Węgrzy 
stworzyli nawet więcej groźnych 
sytuacji podbramkowych, niż Rosja, 
nie w pierwszej połowie. Większość 
z nich kończyła się jednak na do­
skonale usposobionym Biela jewie, 
W tym okresie meczu wielką formą 
błysnął prawoskrzydtowy Budai, 
który bez żadnego trudu ogrywał 
lewego obrońcę KużniecOwa. W su­
mie Jednak drużyna radziecka zwy­
ciężyła zasłużenie gdyż jej zawodni­
cy grali bardziej zdecydowanie i 
wykazywali lepszą orientację w sy. 
tuacjach podbramkowych.

Przed przerwą w zespole bardzo 
dobrze zagrał .wszędobylski Simo, 
nlan 1 prawy łącznik Iwanow, któ. 
ry we wspaniałym stylu zdobył 
trzecią bramkę meczu. Pomocnicy 
n&aw^n^ byH 3als lawS“

Drużyna węgierska w ptćrwsz») 
połowie zagrała bardzo słabo, w 
drugiej podobał się w niej atak i 
pomocnik Berendl,

Ł Dudzik
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SWATOWSKI I FOIK T« nie była jubileuszowa forma •B
wygrywają dla Polski obie sztafety

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 ( oszczepnik zdopingowany Jakimś
słówkiem, rzuconym przez przebie- 

. ._  gającego Ożoga idzie na całego i
wiak odrywa się łatwo od Ożoga. jGgO oszczep po długim, ładnym lo- 
zaczyna finisz, który porwał ęa«ą cje ląduje bardzo daleko za łopat- 
widownię i kończy bieg 10 rn przed ( wyznaczającą rekord Bułgarii. 

। Wynik *75.31.swoim rodakiem. Trzeci na metę 
wpada GrodotzkL Krzyszkowiak 
zwyciężył w bardzo dobrym czasie 
— 29:11,0, 2. Ożóg — 29:12.0, 3

nie zdołał już wysunąć się przed 
dwóch faworytów.

Wynikł: 1. Valentin, NRD — 
3.46.3. 2. Jungwirth, CSR — 3.46.3, 
3. Jochman, Polska — 3.46.4, 4. 
Rozsavoelgyi, Węgry -- 3.46.9, 5. 
Mariczew, ZSRR — 3.47.4, 6. Ha-

Klasyfikacja oszczepu: 1. Radzi-
— 29:11,0, 2. Ożóg y 29:12.0, 3 j wonowiCl polska — /a.oi, **•- 
Grodotzki — 29:28.6. 4. Tom.s, CSR | _ ’ . __ ,
_  29.47.0. 5. Diesiaiczykow. ZSkR 1 czew, Bułgaria — 72,39, 3. Kuten-

75.31, 2. Dl-

wenstein, NKD 3.48.0.

— 30.14.4, *6. Doering, NRD — 
30.24.4. 13. Chcmiczewski, Polska

ko. ZSRR — 69.92, 4. Stelle, NRD

— 32.24.4.
PIĄTKOWSKI ZAWSZE NAJLEPSZY

Niezwykle interesująco zapowia­
dał się bój w dysku. Cała grupa

— 63.95, 5. Keckes, Węgry — 
63.34, 6. takow, Bułgaria — 61.99.

„NIEFACHOWA*4 SZTAFETA

W biegu finałowym na 400 m pł. 
zwycięstwo odniósł Dittner, NRD — 
51,6, 2. Bogatow — 52.0, 3. Sturm 
— 52.4, 4. Houfek, CSR — 54.0, 
5. Czu Llan-li — 54.7, 6. Sen Ju-

Niespodziewanle wysoki poziom 
zanotowaliśmy w skoku w dal. 
gdzie bezkonkurencyjny był zawód-

Na koniec pozostawiono obydwie 
100 i 4 x 400 m. Na-uai się uuj w u^dru. v «-r— - -- t

finałowa znajdowała się w dosko- ; sztafety 4 x — • - 
nalej for mie a Buchanrew. Artar- i sza sztafeta biegła w dosę ekspe- 
aki i Secsenvf mieli w eliminacjach rymentalnym składzie, mając wła- 
lepsze wyniki od Piątkowskiego. ; ściwle tylko jednego sprintera z 
Wigier już w drugim rzucie uzy- 1 prawdziwego zdarzenia — Foika. 
skał doskonały wvnik 54.38 i wy- ! I zapełniali go Tarnawski. Mach I 
szedł na czoló. Piątkowski miał w Swatowski. Tarnawski w tym są- 
pierwszyrh dwóch rzutach 52.2-1 I mym czasie muslał skakać w dal. 
53.95. W pierwszej finałowej ko- t a Swatowski jeszcze nie bardzo wy- 
lejce naszemu reprezentantowi wy- począł po finale 200 m. Najgroz- 
szedł pleknv rzut i dysk wylądował nlejszym przeciwnikiem była oczy- 
daleko poza łopatką, oznaczającą : wiście sztafeta ZSRR, biegnąca tak- 
najlepsze osiągniecie Węgra. Wy- ; że w iroc’’“ ,
nik — 55.15. Nasz dvskobol ma je * dzie: Czen.
szcze dwa świetne rzuty — 54.64 i 
54.23. Klasyfikacja w tei konkuren­
cji przedstawia się następująco: 
1. Piątkowski — 55.15, 2. Secsenyi, 
Węgry — 54.38, 3. Bucbancew, 
ZSRR — 53.51, 4. KOM, NRD — 
52.29, 5. Artarski, Bułrarja —
51.75, 6. Valent, CSR — 5Ó.41.

shę „niefachowym” skła- 
i, Babiak, Tokariew, Basz-

Po pierwszej zmianie, na której 
biegł Tarnawski jesteśmy na 3 
miejscu za NRD 1 ZSRR. Na drugiej
setce utrzymuje się taka sama sy- 

«In łnrł. '(nacja, ale Swatowski zdołał jed-
nak wyciągnąć naszą sztafetę naJak widać z. wyników, dysk stal ............-■ , , / , ,

na świetnym poziomie, godnym fi- ; 2 miejsce. Tokariew uclekł Jednak 
natów mistrzostw Europy. Zresztą ' jakieś 3 m I wydawało się, że
był on w pewnym stopniu rewan­
żem za mistrzostwa w Sztokholmie.
a Piątkowski jeszcze raz udowod­
nił, iż słusznie mu się należy ty­
tuł najlepszego dyskobola Europy.

„SZAMAN** ŚLADAMI JANUSZA

Trzeci z kolei złoty medal przy- 
padł Radziwonowiczowi. Tutaj wal­
ka była jednak bardzo zacięta, a 
nasz oszczepnik dopiero w przed­
ostatniej kolejce wyszedł na pierw­
sze miejsce. Już w pierwszym rzu­
cie na czoło wysunął się Bułgar Di- 
czew. który wynikiem 72.39 usta­
nowił rekord Bułgarii. Rzadzlwono- 
wiczowi nie wychodzą rzuty. obr«-

sprawa Jest przesądzona. Tymcza­
sem Folk pobiegł doprawdy wspa­
niale, na 50 m przed metą dogo­
nił Baszłykowa, a na mecie wlepił 
mu co najmniej metr . Wyniki: 1.
Polska 
ZSRR .

41.0 (rekord WP), 2.
1.1, 3. NRD — 42.2, 4.

Chiny — 42.6, 5. Rumunia — 42.8, 
6. Węgry — 43.4.

Jeszcze bardziej drżeliśmy o 
sztafetę 4 x 400 m bo na pierw­
szej zmianie miał biec... Folk. Tym­
czasem największą chyba niespo­
dziankę dnia sprawił właśnie Folk, 
który pobiegł wyśmienicie, wygry-ea się stale w granicach’ 60—70 । L— j ------ '

metrów. Dopiero edy rozen ywała • wając swoją zmianę różnicą co naj- 
sfe walka 10-kllometrowców, nasz ' mniej 2 m przed ZSRR 1, NRD.

Niedziela
: Biegnący na drugiej zmianie Ko­

walski stracił najwyżej 1 m. Mach 
utrzymał tę przewagę, a ostatni 
Swatowski wygrał z 2 metrową 
przewagą nad NRD.

na Spartakiadzie
Wyniki: 1. Polska — 3.10.9, 2. 

NRD - 3.11.8 (rekord NRD), 3. 
, ZSRR - 3.12.8, 4. CSR - 3.16.5, 

5. Węgry — 3.21,5, 6. Chiny — 
3.25.9.

KOSZYKARZE 8 MIEJSCE

LIPSK. W ostatnim meczu koszy-
pokonaHkarze polscv 

117:82 (58:36) .
nie 8 miejsce. Turniej koszykówki ‘

„SREBRNY44 SWATOWSKI

W biegu na 200 m startował Swa­
towski. Miał on groźnych przeciw­
ników, a szczególnie finalistę ml-

piłkarzy Gwardii sua jr n

wygrał zespół radziecki przed Wę­
grami i Bułgarią. Dalsze miejsca 
— 4) Chiny, 5» CSR. 6) NRD. 7» 
Rumunia, 8) Polska, 9) Korea. 10) 
Albania. 11) Wietnam i 12) Mon­
golia. W ostatnich meczach uzy­
skano wyniki: CSR — Chiny 85:91

{ strzostw Europy Mandlika. Po star- 
i cle Swatowski wyszedł na czoło 1 

prowadził przez blisko 100 m. Na
I końcu krzywizny Jednak Mandllk 

wyszedł przed niego i niezagrożony

(49:47), Bułgaria 
(3A:411. ZSRR —

Węgry 62 87
NRD 95:59*

Albania — Mongolia 142:35
Wietnam 
(20:68).

Rumunia

(49:22). 
.65:13). 
37:119

wygrał tę konkurencję. Swatowski 
zdołał Jednak wytrzymać atak 
dwóch pozostałych Czechów Kyno- 
sa I Janecka. Wyniki: 1. Mandllk, 
CSR — 21.2, 2. Swatowski, Polska 
— 21.5, 3. Kynos, CSR — 21.7. 4. 
Janecek, CSR — 21-8. 5. Baszłyków, 
ZSRR — 22.0, 6. Babijak, ZSRR —

DALSZE 3 MEDALE 
SZTANGISTÓW

W niedziele ostatnie boje 
1! ciężarowcy. Tego dnia

stoczy- 
Polaey

zdobyli trzy medale: w średniej 
Beck srebrny, a Bochenek brązo 
wy. oraz Sonnenfeld w półciężkiej 
brązowy. Ostatecznie Polacy zajęli

— 51 pkt 1 Chinami — 38 pkt

Wyniki:
lekka!
1) Nikltln (ZSRR) 377.5, 2) Othal 

(CFR) 335, 3) Li Tslun-wef (Chiny) 
320.

średnia:
1) Bogdanowski (ZSRR) 412,5. 2) 

Beck (Polska) 385, 3) Bochenek 
(Polska) 370;

półciężka:
1) Łomakin (ZSRR) 405. 2) Goeh-

ring (NRD) 392,5, 3) 
(Polska) 385,

lakkoclężka:
1) Worobiow (ZSRR) 

Cvetka (CSR) 400 kg, 
(NRD) 390 kg.

Sonnenfeld

420 kg. 2
3) Siebert

ciężka:
1) Własow (ZSRR) 480 kg. 2) Ca- 

ran (Rumunia) 430, 3) Stemplingei* 
(NRD) 375.

Komunikat totka
P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia. specjalny
konkurs Toto-Lotek na dzień 
28 września 1958 r. wpłynęło 
4.327.608 rozwiązań. Wylosowa­
no następujące dyscypliny 
sportowe: 12 — jazda szybka 
na lodzie, 16 — kolarstwo, 21 
— piłka wodna, 28 — rzut o- 
szczepem, 36 — spadochroniar­
stwo, 49 — żużel, oraz dodat­
kowa — 42 — szachy.

Na 23 zakłady Totalizatora 
Piłkarskiego na dzień 28 
września 1958 r. wpłynęło 
204.429 rozwiązań.

Na zakłady „Szczęśliwej T*

10.712 rozwiązań.

nlk radziecki Czen, który uzyska! 
drugi z kolei zloty medal (po trój­
skoku) mając najlepszy skok — 
7.68, 2. Sftkln, ZSRR — 7.51, 3. 
Blank, NRD — 7.37, 4. Tarnawski, 
Polska — 7.27, 5. Potapczuk, Pol­
ska — 7.17, 6. Hofman, NRD — 
7.05.

W skoku o tyczce triumfował 
Czernobaj, ZSRR — 4,40, 2. Zeba- 
row. Bułg. — 4.25. 3. MlskeJ, Wr- 
gry — 4,25, 4. loan, Rum. — 4,20. 
5. Kutenko. ZSRR — 4.10, 6. SJu 
Ti-dżujan, Chiny — 4,00, 7. Nau- 
man, Polska 3,90.

J. Zmarzlik

w meezu ze Spartą Rotterdam
WARSZAWA, 28. 9. Rozegrane na 

Stadionie Dziesięciolecia między­
narodowe spotkanie w piłce nożne 
pomiędzy holenderską I-ligową 
Spartą Rotterdam i Gwardią Wr.r 
sAawa zakończyło się zwycięstwem 
Polaków 1:0 (1:0). Bramkę zdobyć 
w 29 min. Baszkiewicz. Sędziował 
Budaj (Warszawa). Widzów ok. 12

GWARDIA: Stefanlszyn, Wożniak, 
Matuszkiewicz, Hodyra, Brzozow­
ski, E. Szarzyński (Kubik), Gaw­
roński, Paczkowski (Erńardt), Ha- 
chorek, Zb. Szarzyński, Baszkie-

na Nepstadionie
BUDAPESZT, (UI wł zrv H — 7cdi> « - wl

strzelni Ivan > MoińJ 
: dla gości Isajew i 

dzinwał

Vasas. Kocian fi

u- Bramki

Swatowski wraca do formy
i wygrywa 400 m
SrebmymedalFoikaibrazowyMacha

LIPSK, 28.9 (tel. wł.) Jeden tylko 
złoty medal zdobyli nasi lekko­
atleci podczas sobotnich zawodów 
w Lipsku. Triumfatorem był SWA­
TOWSKI na 400 m. Na równi z tym, 
że zdobył on złoty medal, cieszy 
nas fakt, iż Staszek wydaje się wy­
raźnie wracać do formy, którą tak 
niefortunnie stracił przed mi­
strzostwami Europy. Przed 50.000 
widzów w Lipsku pobiegł on do­
skonale, prowadząc od startu do 
mety. Przeżyliśmy tu jeszcze jed­
ną miłą niespodziankę w postaci 
zdobycia przez Gerarda Macha trze­
ciego miejsca w bardzo dobrym

Wyniki: 400 m 
TOWSKI (Polaka)
rasek (CSR)

Niezwykle emocjonujący przebieg 
miał bieg na 1.500 m. który zgro­
madził na starcie doborową stawkę 
zawodników z Jungwlrthem (CSR), 
Rozsavoelgylm (Węgry). Valentinem 
(NRD), Jochmanem (Polska) i Ma- 
rlezewem (ZSRR). Już na początku 
biegu w 12-osobowej stawce po­
wstało duże zamieszanie i tłok, z 
którego wyprysnął na czoło Rozsa­
voelgyi, pociągając za sobą Jung- 
wlrtha. Jochmana i Valentina. Jed­
nak po 400 m na czoło wyszedł 
Jungwirth. za nim uplasował się 
Jochman i Valentin. Na 900-metrze 
nastąpiła zmiana warty. Prowadze­
nie objął Valentin, przy tym — 
jak nam się wydawało — na wira­
żu popchnął on lekko Jochmana. 
który stracił rytm. FyHśmy ciekawi 
czy wypadek ten zakończy się dys 
kwalifikacją, ale sędziowie uznali 
zapewne, że pchnięcie było przy­
padkowe i nie wpłynęło ono na wy­
nik biegu. Jochman się trochę za­
gapił I wyszedł przed niego także 
Węgier. Na finiszu jednak wszyst­
ko się znów pomieszało, naprzód 
wyskoczyli Valentin I Jungwirth. a 
rozpaczliwie goniący Ich Jochman

Z.SRR: Masłaczenko 
tym charakterystycznego dla niego ! Kmikauskas, Soidarow’ 
wychodzenia na skrzydła, z czasem j Czistiakow, Redkin, j. 
jednak Hachorek zupełnie spuścił z mieńrki, Fedosow, 
tonu, robiąc wrażenie zmęczonego/ C“?
Gdyby tak było, trener Foryś po- i wa6S mieu Węgrze jeunu 
winien zastosować wobec Hachorka I atak-nie wykorzystał w e\ 
odmienną, niż dotychczas, dawkę nych sytuacji podbramsow. 
treningową. , jący początkowo defensyw

sjame tylko od , 
cjowali blyskaw:

rcw»uw, Sapowaiow’ 
Od początku spotkań.a du’» rase mi» ,

Jeroch n, 
Sokolej

‘U cogoi-SPARTA: Dijk, Schop, Schilder, 
Visser, Verbeck, Kónmg, Daniels, 
Verboeven. Geel, Van den Gijp, 
Bosselaar.

Z okazji uroczystości nie powin­
no się krytykować jubilatów, ale... 
nad tym, co widzieliśmy podczas 
spotkania Sparty z Gwardią, nie 
można przejść do porządku dzien­
nego.

Z napadu Gwardii Gawroński. 
Baszkiewicz, Hachorek i Szarzyń­
ski kandydują do reprezentacji na 
mecz międzypaństwowy z Irlandią. 
Jeśli zaprezentują oni podobną for­
mę za tydzień w Dublinie, sukce 
sów na pewno nie osiągniemy. Z 
tej czwórki w niedzielę na możli­
wym poziomie grał, a raczej sta­
rał się grać — lewoskrzydłowy Ba. 
szklewicz. Jak zwykle był ambit­
ny, inicjował też samotne rajdy, od 
czasu do czasu zakończone cennymi 
strzałami.

Baszkiewicz był też strzelcem je­
dynej. zwycięskiej bramki dla 
Gwardii. Zdobył ją w 29 min. gry 
po akcji Gawroński — Hachorek. 
W dwu innych momentach na prze­
szkodzie w zdobyciu dalszych bra­
mek stanęły Baszkiewiczowi słupek 
i poprzeczka.

Z napadu Gwardii okresy niezłej 
gry miał jeszcze Szarzyński, two­
rząc z Baszkiewiczem dość groźną 
parę. Natomiast zupełnie słaby był 
Gawroński. Zawodnik ten przeży­
wa widać okres wyjątkowej depre­
sji. Słabiutko grał w ostatnich me­
czach ligowych, nie lepiej też pod­
czas czwartkowego sparringu ze 
Spartaklem Sofia.

Niemiłym zaskoczeniem jest jed­
nak wyjątkowo bierna w tym spot­
kaniu postawa Hachorka. Tylko w 
początkowej fazie spotkania grał on 
ze zwykłą werwą, próbując przy

Zdobywca Pucharu Holandii nie
jest na naszych boiskach objawie­
niem. Reprezentuje styl i poziom 
gry bardzo podobny do goszczące­
go przed rokiem w Warszawie bel­
gijskiego zespołu Vervietois. Spar- 
tę Rotterdam cechuje przede 
wszystkim twardość i nieustępli­
wość w grze zwłaszcza w defensy­
wie, poparte przeciętnym wyszko

rowo defensywie
czasu do t-i

pPSąc
Po przerwie role sie . ■ 

WeJ??0”5 Prowadzenie zdób-."-.- 
Węgrzy ze strzału Molnara a e " 
k.lku minutach sytuację upa„o%J 
gosete i strzelili
oramkę. Napastnicy radzieccy 

n.e•,leniem technicznym. Wydaje się. żs | 2Prz*wazah. Rle rdo.
Gwardia grająca na swym normal- i sJors°wac ambitnie g-*
nym poziomie, powinna wygrać z ■ J4^ej d®fensywy Węgrów. Gospoś’ 
Holendrami dość wysoko. ' rze ^kowali wvnan = ~. . - -;rze atakowali wypa^™/

Przy nie najlepszej formie Hachor i słupekakOńCZyly S ę strzaiami w 
ka 1 w ogóle napadu Gwardii rzu- 1 w polu niewatnHwio iD„ . . cal się w oczy niesamowicie wyso- dziej nowoćzSni? eraiaca rtr' bar' 
ki stoper Sparty J. Schilder. Grał | bvia jedenastka ZSHr’ ’ 
on niezbyt efektownie, ale skutecz-.i z drużyny eospodarrv mn. n e. W porę zawsze potrafił ubiec ! różnić SzigŹti'ego Koc a™ v' ’ 
niezdecydowanych gwardzistów. I sasa. IV jedenastce zsnn U i ta- 
wybijając piłkę do przodu lub na i wszystkich ateuwszystkich akcji ofensywnvcnTJ 

Redkin Poza nim wyróżnić na ezy 
Sapowałowa i Sokołowa. y

aut. Schilder miał jednak kłopoty 
wówczas, gdy przyszło mu wkra­
czać w akcje przeprowadzane przez 
Gwardię za pomocą krótkich podań. 
Wtedy dopiero rzucała się mała 
zwrotność i szybkość holenderskie­
go „longlnusa”.

W napadzie Sparty niezłą parę 
tworzyli lewoskrzydłowy Bosselaar 
i jego łącznik Van den Gijp. Wy­
różnili się nie tylko twardością w 
grze, ale również dość krewkim 
temperamentem. Można było ich 
ujrzeć przy każdym zamieszaniu 
podbramkowym i... sporze między 
zawodnikami. Niestety, podobnie 
jak i pozostali ich koledzy z piątki 
ofensywnej, Bosselaar i Gijp nie 
zaimponowali warszawiakom umie­
jętnościami strzeleckimi.

W. Wieromiej

Juniorzy ZSRRSemlonow, ZSRR

SWA-

47,5, 3. MACH
(Polska) — 47,6, 4. Moeller (NRD) 
— 47,9, 5. Kovacs (Węgry) — 
48,5, 5. Dittner (NRD) — 48,9.

Największym jednak wydarze­
niem soboty był bieg na 3.000 m z 
przeszkodami, w którym m. in. 
startowali: wicemistrz Europy Rży- 
szczyn (ZSRR), Buhl, Jankę i Doe- 
ring (NRD), oraz nasi biegacze: 
Chomiczewski, Graj 1 Ziółkowski. 
Już po pierwszym okrążeniu na 
czoło wysunął się Rżyszczyn i p 
cowicie odrabiał kółko za kółkle 
prowadząc cały czas w przyzwól 
odległości przed trójką Niemcć 
Zarówno Rżyszczyn jak i Buhl ni- 
gll zaimponować doskonałą techni­
ką przechodzenia przeszkód z czj.n 
znacznie gorzej było u naszycn za­
wodników, którzy z miejsca upla­
sowali się w wygodnej, środkowej 
grupie. Wydawało się, iż Rżyszczyn 
wygra bez trudu ten wyścig, gdyż 
zdecydowanie prowadził do ostat- 
niego okrążenia przed metą. Jed­
nak na 400 m przed taśmą zaczął 
się do niego zbliżaż gwałtownie 
Buhl 1 choć Rżyszczyn odpierał 
ataki Niemca, to jednak widać by­
ło, Li będzie muslał skapitulować 
przed doskonale biegnącym prze 

, ciwnikiem. Tak się też stało. Nh 
209 -m przed metą Buhl minął na 
przeszkodzie biegacza radzieckiego, 
oderwał się od niego o jakieś 10 
m i wśród nieopisanego entuzjazmu 
widowni przerwał taśmę jako zwy­
cięzca. Zwraca uwagę doskonały

2.28.08,4, 5. Sourek, CSR — 2.30.32,6. 
6. Gheorge, Rumunia — 2.52.14.6.

W biegu na 110 m płotki po za 
ciętej walce wygrał Czu Ljan-li, 
Chiny — 14,6, 2. Lttujew, ZSRR — 
14.6, 3. Reimers. NRD — 15,0, 4. 
Pechr. CSR — 15,2, 5. Houfek, CSR 
— 15,4.

W trójskoku klasą dla siebie był 
Czen (ZSRR) ale po kontuzjach nie 
może on osiągnąć jeszcze swej nor­
malnej formy. Przeżywaliśmy tu 
małą rewelację w postaci zakwalifi­
kowania się do finału pierwszego 
w historii Spartakiady Albn^czy*--* 
Bebesikl. Potapczuk, niestety, do 
finału zakwalifikować się nie zdo­
łał, uzyskując słaby wynik 13,65.

Wyniki: 1. Czen, ZSRR —
15,71, 2. Rehak, CSR — 15,32, 
3. Wereszczagin, ZSRR — 15,30, 
4. Hao Czan-szan, Chiny — 
15,28, S. Bolyki, Węgry — 14,72, 
6. Bebesikl, Albania — 14,67.

W skoku wzwyż zwyciężył rekor­
dzista świata Stiepanow, ZSRR — 
2.03, 2. SItkin, ZSRR — 197, 3. Kas­
par, CSR — 194, 4. Nosaly, Węgry — 
191, 5. Hemela, Węgry — 188, 6. 
Hoffman, Węgry — 188.

W rzucie kulą przedostatnim 
pchnięciem Pllhal pozbawił nas 
brązowego medalu, który wydawał 
się Już być w rękach Kwiatkow­
skiego.

wygrywają

z Węgrami 2:1

RozsavoZffyi (Węgry)
Rys. E. Ałaszewski

NIKLAS, Polska — 59,M. 5. Nie- 
bisch, NRD — 58,61, 6. Iwanow, 
Bułg. — 54.59.

W biegu na 100 m spotkali się 
dobrzy znajomi z wielu innych za­
wodów: Tokariew. Foik. Baszły- ! 
kow, Janecek, Babiak, oraz Chiń- ।

Wyniki: 1. Skobla, CSR — 
17,84, 2. Buchancew, ZSRR — 
18,68, 3. PJihal. CSR — 16.81, 4. 
KWIATKOWSKI, Polska — 
16,47, 5. PIĄTKOWSKI, Polska 
— 16,39, 6. Artarski, Bułg. —
18,19.

Jak widać, trzeci dzień zawodów 
lekkoatletycznych stał pod znakiem 
Czechosłowacji, której reprezentan-

ezyk Ljan Tsjan-jun.. Kiepski star- ;
ter miał duży wpływ na wynik . ZSRR, 
tego biegu, bowiem . przetrzymywał ’
bardzo zawodników. Spowodowało1

ci zdobyli trzy złote medale i upla-
--«...u na drugim * miejscu za 

wyprzedzając Polskę o 3ó

Unia Racibórz
nie oszczędzała

piłkarzy Polonii W-wa

BUDAPESZT, 28.9 (tel. wł.) ROze. 
grane w Diosgyor spotkanie rep-e 
zentacji juniorów Węgier i ZSRR 
przyniosło zwycięstwo gościom ’ l 
(1:0). Bramki dla ZSRR zdobvi ser. 
giejew — 2, dla gospodarzy kovae, 
II. Sędziował Asztalos (Rumunia, 
Widzów 5.000.

Spotkanie prowadzone bvlo w 
bardzo szybkim tempie. Do przer­
wy przeważali lepsi fizycznie Rosja, 
nie. po przerwie gra się wyrówna­
ła. Zwycięska bramka padla w o- 
statniej minucie gry.

Byt to naprawdę ładny mecz, 
który na podstawie przebiega gre 
powinien się zakończyć wvmkiem 
remisowym.

WARSZAWA, 28.9. Polonia War. 
zawa — Unia Racibórz 3:7 (1:5).

Wyniki: 1. Buhl, NRD — 8.38.2 
(w tym czasie Chromik zdobył 
mistrzostwo Europy), 2. Rżysz­
czyn, ZSRR — 8.39,8, 3. Jankę, 
NrtD — 8.45,4, 4. Doering, NRD 
— 8.54,0, 5. Pejew, Bułgaria — 
8.58.4 (rek. Bułgarii), 6. Pono- 
mariew, ZSRR — 9.03,8, 9. CHO­
MICZEWSKI — 9.13,0, 13. GRAJ 
— 9.18,4, 15. ZIÓŁKOWSKI —

Na doskonałym poziomie był wy­
nik zwycięzcy w rzucie młotem Ni- 
kuiina (ZSRR), który uzyskał 65 m 
pokonując na łeb, na szyję, pozo-
stałych rywali, 
reprezentantów

to falstart Tokariewa, a przy dru­
gim starcie lekkie spóźnienie się 
Foika. Polak Jakimś cudem zdołał 
po 30 m wyjść na czoło i prowa­
dził wyścig do 50 m. Tutaj jednak 
wyprzedził go Tokariew, a jak nam 
się wydawało i Baszłyków. Ostat­
ni skok Foika przed metą spowo- ' 
dowal, że cała trójka wpacua je- : 
dnocześnie na taśmę. Fotokomórka j 
zdecydowała o zwycięstwie Tokarie- I 
wa.

Wyniki: 1. Tokariew, ZSRR — 
10,5, 2. FOIK, Polska — 10,5, 3. 
Baszłyków, ZSRR — 10,5, 4. Ja­
necek, CSR — 10,6, 5. Babiak, 
ZSRR — 10,7. 6. Ljan Tsjan-jun. 
Chiny — 10.9.

W biegu na 800 m zebrała się 
siJna stawka zawodników. której 
przewodzili Jungwirth i Rozsavoel-
gyi oraz nasz Kreft. Dziewiątka za-’ , „ " - r~““ sjl uioł uaat. mcit. z.a-

Z trójki naszych wodników zaraz po starcie miała za
do finału zdołał

się zakwalifikować tylko Niklas, 
który nic specjalnego tu zdziałać 
nie zdołał.

Wyniki: 1. Nikulin, ZSRR — 
•5,00. 2. Jcgorow, ZSRR — 60,68.

59,55.Krumow, Bulg.

Niedźwiedziu zdobywa

lidera Rosjanina Maiiczewa, krerj 
prowadził przez całe okrążenie 1 
dopiero po 600 m ustąpił pierwsze­
go miejsca Rozsavoelgyiemu. Trzy­
mający się nieco s tyłu Jungwirth. 
na 50 m przed metą zwiększył tem­
po i zupełnie lekko, jakby miał 
skrzydła u nóg, wyprzedził wszyst­
kich rywali, wygrywając wyścig. 
Bardzo dzielnie trzymał się Kreft, 
który miał nawet szanse na medal, 
ale ostatecznie zajął czwarte miej­
sce, w czasie, który sygnalizuje 
także 1 Jego powrót do formy.

Wyniki: 1. Jungwirth, CSR — 
1.50,8, 2. Rozsavoelgyi, Węgry — 
1,51,0, 3. Mariczew, ZSRR —
1.51,2, 4. KREFT, Polska —
1.51,3, 5. Meinelt, NRD — 1.51,4, 
6. Valentin. NRD — 1.51,6.

W biegu maratońskim doczeka­
liśmy się małej sensacji w postaci 
porażki reprezentantów ZSRR. W 
tym pięknym biegu odniósł zwy­
cięstwo dr Kantorek (CSR) w cza-

Bartholome, NRD —

J. Z.

Czen (ZSRR) — trójskok
Rys. E. Ałaszewski

5 tytułów mistrzowskich ZSRR

Raczyński złota, Kriese — brązowa, nasze wojskowe rybki 
doszły nareszcie do głosu...

Rys. E. Ałaszewski

zloty medal w boksie

W sobotę na Spartakiadzie
PIŁKARSKIE OSTATKI

LIPSK, 27.9, (tel. wl.) w sobotę 
odbyły się dalsze mecze kwalifi 
Ikacyjne w piłce nożnej. Trzecie 
miejsce w turnieju zajęła drużyna 
NRD, która wobec 45.000 widzów 
pokonała reprezentację armii ra­
dzieckiej 2:1 (1:1). Bramki dla Nlem. 
eów zdobyli Voigt i Unger. dla 
ZSRR Apuchtin. W meczu o 5 I 6 
miejsce reprezentacje Węgier i Ru­
munii uzyskały wynik remisowy 
1:1 (1:0). Dogrywka nie dała roe- 
strzygnięcia, wobec tego przystą­
piono do losowania. Kapitan Hon- 
yedu Bozslk mUł szczęście i wy­
losował 5 miejsce. W meczu o 7 i 
8 miejsce CSR wygrała z Koreą 
3:1 (2:1). 9 miejsce zajęły w turnie­
ju Chiny, 10 — Wietnam, a 11 — 
POLSKA.

meezu o brązowy medal Czeehoslo.। meezu o brązów 
wacja pokonała 
Polacy, którzy

ZSRR 13:12 (8:6).
......... .. swojej grupie 

przegrali z NRD 1 CSR, zajęli o- 
statnie 5 miejsce.

rea — 1537.5. 8. Dlakonescu, Rumu- 
nia — 1521,5.

DWA MEDALE SZTANGISTÓW

ZSRR ZWYCIQ2A W STRZELANIU

NRD ZWYCIĘŻA 
W PIŁCE RĘCZNE

W sobotę strzelaniem z pistoletu 
maszynowego zakończyły się za­
wody strzeleckie. Bezkonkurencyj­
nymi strzelcami okazali się przed­
stawiciele armii radzieckiej, zdo- 
bywając w ogólnej klasyfikacji tej 
konkurencji pierwsze miejsce — 
165 pkt, 2. CSR — 148 pkt. 3. Wę­
gry — IM pkt. 4. NRD — 117 pkt. 
5. Chiny — 114 pkt, 6. POLSKA — 
106 pkt.

Najlepszym strzelcem zawodów 
był reprezentant ZSRR — Itkis, 
który w Lipsku zdobył 15 medali.

CHIŃCZYK ZWYCIĘZCĄ 
WIELOBOJU WOJSKOWEGO

Finałowe spotkanie o mistrzostwo 
Spartakiady w piłce ręcznej zakoń. 
czylo się zwycięstwem NKD nad 
Rumunią w stosunku 13:8 (8:<). pR. 
karze niemieccy mieli przez cały 
ezas zdecydowaną przewagę, Jednak 
w drugiej połowie meczu wyszło 
na .wierzch zmęczenie dotychczaso­
wymi rozgrywkami i tempo gry po- 
ważnie epadło. Spotkanie to pro-

W sobotę zakończyły się zawody 
na wojskowym torze przeszkód. W 
wieloboju wojskowym, jak by­
ło z góry do przewidzenia, 
największe sukcesy odnieśli re­
prezentanci państw azjatyckich. 
Pierwszym Dyl Han Gueean. 
Chiny — 1636,5 pkt, J. suchje 
Gombo, Mongolia — 1635,5 pkt. 3. 
Fetlssow, ZSRR — 1558. 4. Voigt,

W zakończonych w sobotę nad ra­
nem pierwszych bojach ciężarow­
ców padły dwa rekordy świata. W 
wadze koguciej Chińczyk Czen 
Czin-kai poprawił w podrzucie re­
kord świata rezultatem 140,5 kg. 
drugi rekord ustanowił w wadze 
piórkowej Minajew, który w wy­
ciskaniu uzyskał 119.5 kg, tj. o 2 
kg lepiej od poprzedniego rekor­
du. Dwa medale zdobyli Polacy — 
Zieliński w piórkowej — srebrny 
oraz Jankowski w koguciej — brą­
zowy.

Wyniki: kogucia: 1. Stogow
(ZSRR) — 335 (105 — IM — 130), 2. 
Czen Czin-kai (Chiny) — 333 (97,5, 
95 — 140,5), 3. Jankowski (Polska) — 
307,5 (90 — 95 — 122,5), 

piórkowa: 1. Minajew (ZSRR) — 
365 (117,5 — 110 - 137,5), 2. ZIELIN- 
SKI (Polska) — 340 (105 — 103 — 
130), 3. Sin Chan-Mn (Chiny) — 320 
(97.5 — 97,5 — 125).

ŁIPSK, 28.9. (tel. wł.) W sobotę 
odbyły się finałowe walki turnieju 
bokserskiego Spartakiady Zaprzy- 
jaźnicnych Armii, przyniosły one 
ogromny sukces pięściarzom armii 
radzieckiej którzy podobnie Jak 
Polacy ńa mistrzostwach Europy w 
1953 r„ zdobyli w pięknym stylu 5 
tytułów mistrzowskich. Złoty me­
dal, niestety tylko jeden, przypadł 
także w udziale naszemu boksowi, 
a zdobył go HENRYK NIED2- 
WIEDZKI, wygrywając finałową 
walkę w wadze lekkiej.

Miał on za przeciwnika Rumuna 
Czekeli. Nie była to najpiękniej­
sza walka wieczoru, ani najbar­
dziej efektowna. Niedżwledzki 
choiał rozstrzygnąć ten pojedynek z 
defensywy i polował na okazję do 
zadania silnego ciosu. Czekeli nie 
bardzo się śpieszył z atakbwaniem, 
wobec czego walka nie była ani 
ładna, ani interesująca. W dodatku 
Niedżwledzki, który próbował ata­
kować dolne partie przeciwnika, 
kilka razy trafił poniżej pasa i w 
2 rundzie otrzymał napomnienie. 
Od tego momentu walka ożywiła 
się nieco, nasz bokser zaczął co­
raz częściej trafiać, przeszedł do 
natarcia I wygrał walkę, zdobywa.

W lekkośrednlej JERABEK (CSR) 
został uznany zwycięzcą nad Sta- 
wrewem (Bułgaria). W półśredniej 
RADONIAK (ZSRR) wygrał z Mi- 
cewem (Bułgaria). isułgar, szcze­
gólnie w 1 rundzie przypominał na­
szego Leszka Drogosza z najlep­
szych czasów. Świetnie kontrował 
atakującego Radoniaka, stosował 
udane uniki. Jednak silniejszy fi­
zycznie Radoniak stałymi atakami 
zmęczył swego przeciwnika, tak iż 
od połowy 2 rundy zaczęła się za­
rysowywać jego przewaga, a ostrym 
finiszem zapewnił sobie zwycięstwo. 
W wadze tej Guzińskl zdobył brą­
zowy medal.

W wadze lekkośrednlej BUCH- 
SENSCHUSS (NRD) pokonał Serbu 
(Rumunia). W wadze średniej KI­
SIELÓW (ZSRR) wygrał z Kuchtą 
(CSR). W wadze półciężkiej spotka­
li się NEGREA (Rum.) i Stanków 
(Bułg.). Był to trzeci pojedynek 
tych pięściarzy 1 szalę na swoją 
korzyść przeważył Negrea, który 
prowadzi teraz ze Stankowem 2:1. 
Rumun w sobotę był znacznie lep­
szy od swego przeciwnika, które­
mu zabrakło szybkości. W wadze

jąc złoty medal.
Wyniki pozostałych spotkań fina­

łowych przedstawiają się następu­
jąco: w wadze muszej MILEK 
(NRD) wygrał- z Song Ri Czonem 
(Korea). W koguciej CZOBAN 
(ZSRR) wygrał w. o. z Varaczem, 
(CSR), który nie stawił się do wal- 4 
ki na skutek choroby. (W katego-

ciężkiej ABRAMÓW 
szczędzając wyraźnie _______  
(Bułgaria) wygrał z nim na punk­
ty, zdobywając piąty złoty medal 
dla ZSRR.

(ZSRR), o- 
Akanasowa

Po zakończeniu turnieju odbyła 
się dekoracja drużyn 1 ogłoszenie

. .r —.V UlU- rctiesuw, 13,TB. 4. VO1KI.
gadali polski sędzia Kamiński. W nrd - 1582,5, 6. Zong Do Jun, Ko. *

KOSZYKARZE WYGRYWAJĄ

W sobotę 27 bm. koszykarze pol­
scy pokonali Wietnam 127:69 (62:27), 
a w niedzielę rozegrają ostatni 
mecz z Koreą.

rli tej brązowy medal zdobył nasz 
reprezentant Wojtowicz). W piórko­
wej mistrz olimpijski SAFRONOW 
(ZSRR) powiększył zbiór swoich 
trofeów o jeszcze Jeden złoty me­
dal, wygrywając walkę finałową z 
Schultzem (NRD). (

; klasy!ikaejl zespołowej. Pierwsze 
miejsce w turnieju zdobyła druży-
na ZSRR — 40 pkt, 2. NRD — 29 
pkt. 3. Rumunia — 28, 4. CSR — 26. 
5. Bułgaria — 25, 6. Polska — 22, 
7. Korea — 16. 8. Albania ~ 15, 9. 
Mongolia — 8 pkt.

Ja Zmarzllk

Bramki zdobyli: dla Unii Michal­
ski — 3. Moik, Urbas i Żaczek po 
1, oraz jedna samobójcza (Śliwa), 
dla Po-Ionii wszystitiu bramki zdo­
był Zelenay. Sędziował Osicki 
(W-wa), Widzów ok. 5.000.

POLONIA: Grom (Redlińskl), Śli­
wa, Liszka, Dąbrowski (Szaliński), 
Mamczak (Szczawiński), Gajewski, 
Zelenay, Ignaczak, Dłużnlak (Ko- 
rejwo), Dudek, Cechelik.

UNIA: Kostka. (Kalus), Fink, 
Kusz, Kitel, Boczek, Hojka, Żaczek, 
Michalski, Urbas, Molk, Lazar (Kli- 
maszka).

Towarzyskie spotkanie rozegrane 
pomiędzy kandydatem do II ligi Po. 
lonią Warszawa i Ii-ligową Unią 
Racibórz zakończyło się wysokim 
zwycięstwem gości w stosunku 7:3.

Unię Racibórz po raz pierwszy 
gościliśmy w Warszawie. Trzeba 
powiedzieć, że gra tej drużyny 
bardzo się warszawiakom podobała. 
Jest to zespół szybki, dojrzały, o 
wysokich walorach technicznych. 
Szkoda tylko, że raciborzanie nie 
wytrzymali spotkania kondycyjnie. 
W pierwszej połowie, kiedy dyspo­
nowali jeszcze pełnią sił i szybkoś­
cią, pokazali grę na wysokim po­
ziomie, strzelając Polonii 5 bramek.

Publiczności, zawiedzionej w tym 
okresie grą „czarnych koszul” wy­
dawało się, iż zanosi się na po­
grom pupilka stolicy. Na szczęście 
po przerwie II-Hgowcy grupy po­
łudniowej opadli z sił i nie byli już 
tacy groźni jak w pierwszej po­
łowie meczu.

Na tle silnego przeciwnika ostat­
ni egzamin Polonii przed elimina­
cyjnymi spotkaniami o wejście do

II ligi nie wypadł najlepiej. W 
pierwODCj połowie zawiodła cała 
drużyna, grając chaotycznie i bez 
planu. Dopiero wejście po przerwie 
na boisko starych rutyniarzy Sza­
lińskiego i Szczawińskiego skonso 
Hdowało nieco defensywę, co zdo­
pingowało również do lepszej gry 
atak Polonii. Akcje ofensywne go­
spodarzy zaczęły się wówczas wią­
zać. czego wynikiem było zdobycie 
przez Zelenaya 2 bramek. Pierw- 

i szego gola dla Polonii zdobył ten 
sam zawodnik przed przerwą w za­
mieszaniu podbramkowym.

W zespole „czarnych koszul’* na 
najwyższą notę zasłużył niewątpli­
wie prawoskrzydłowy Zelenay, któ­
ry w stu procentach wykorzystał 
wszystkie okazje do zdobycia bra­
mek. Obok niego wyróżnić należy

W sobotę radzili
piłkarscy trenerzy

W poprzednim numerze „PS” pi­
saliśmy o utworzeniu przy Zarzą­
dzie PZPN trzech specjalnych ko­
misji, mających zbadać aktualną 
sytuację i znaleźć drogi, wiodące 
do naprawy naszego piłkarstwa. W 
sobotę. 27 bm. pierwsze robocze po­
siedzenie odbyła komisja szkoienio. 
wa, której przewodniczył wicepre­
zes PZPN, Wiesław Motoczyński. Na 
zebraniu obecni byli czołowi po,.
scy trenerzy. całodziennej dy-

pomocnika Gajewskiego. W Unii
najlepiej zagrali Żaczek, Michalski 
i Urbas w napadzie.

skusji złożyli oni na ręce p. Moio- 
czyńskiego szereg wniosków i dezy. 
deratów. Postulaty trenerów zosta­
ną rozpatrzone i ewentualnie za­
twierdzone do realizacji na jednym 
z najbliższych zebrań Zarządu 
PZPN.

totalizator sportowy

Siośpouwi
W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

Stal Łódź
i Unia Tarnów
grają o II ligę

Ł0d2, 28.9 (teł. wł.) W rewanżo­
wym spotkaniu eliminacyjnym o
prawo uczestniczenia rozgryw-
kach o wejście do II ligi Start Łódź 
zremisował ze Słowianem Katowice 
1:1 (1:0). Ponieważ w pierwszym me­
czu Start pokonał Słowiana 2:1, ło­
dzianie zakwalifikowali się tym sa­
mym do rozgrywek eliminacyjnych.

KRAKÓW, 28.9 (tel. wł.) W trze­
cim decydującym spotkaniu o za­
kwalifikowanie się do rozgrywek e- 
liminacyjnych o wejście ao II ligi 
Unia Tarnów pokonała na neutral­
nym terenie Unię Oświęcim 4:1 (2:0). 
Tak więc mistrzem okręgu została 
Unia Tarnów i ona będzie repre­
zentować Kraków w rozgrywkach 
eliminacyjnych do II ligi.

1. Irlandia

NA DZIEŃ 5 PAŹDZIERNIKA 1958 R.

— Polska

— Warmia Olsztyn

— Opole6. Śląsk

— Warszawa7. Wrocław

8. Śląsk

9. Gdańsk

5. Flota Gdynia — ślęza Wrocław

2. Unia Gorzów — Czarni Szczecin

4. Kujawiak Wł. — Olimpia Poznań

Rzeszów

WYTNfJ»

JoNIPOW
10. Arsenał

— Kraków

— West Bromwlch A

11. Manchester City — Leeds

13. West Ham

KATOWICE, 28.9 (tel. wł.) Concor­
dia Knurów — Szombierki 3:3 (0:1). 
Bramki dla ConcordH strzelili: Bu­
rek 2, Michalik 1, a dlia Szombie­
rek 2, Michalik 1, a dla Szombie- 
dziował Zupanowicz z Lublina. Wi­
dzów ponad 2 tys.

CONCORDIA: Horn , Zgolik I, 
Zgolik II, Wiktor, Musiolik, Grych- 
łot, Kuś, Wolny, Burek, Wilczek, 
Haln. •WMN

SZOMBIERKI: Malnka, Ekert, Po. 
śpiech, Grygorczyk, Peszke, Kokot, 
Herma, Gajda, Poloczek, Kuczera, 
Friedek.

Wynik meczu ustalony został na 
2 min. przed końcem, kiedy środko­
wy napastnik Concordii Burek ulo­
kował piłkę w siatce, ratując w ten 
sposób drużynie cenny punkt. Pił- i 
karze Knurowa zagrali bardzo am­
bitnie i dzięki lepszej kondycji za­
pewnili sobie remis. Podkreślić trze, 
ba. iż w 60 min. gry Szombierki 
prowadziły 3:1.

Towarzyskie mecze
OLSZTYN, III-

ligowa Warmia Olsztyn gościła III- 
Ligową drużynę Czarnych Słupsk. 
Mecz po słabej grze zakończył się 
zwycięstwem Warmii 2:1 (2:1).

GDAŃSK, 28.9 (Inf. wł.). Rozegra­
ne w Tczewie spotkanie towarzyskie 
młodzieżowych reprezentacji Gdań­
ska i Bydgoszczy zakończyło się 
zwycięstwem Gdańska 2:1 (1:0).

12. Nottingham 
Forest

— Blackpool

— Blackburn

Poz. 1 spotkanie międzynarodowe
Poz. 2—5 spotkania eliminacyjne o wejście do II ligi
Poz. 6—7 spotkania o Puchar Kałuży
Poz. 8—9 spotkania o Puchar Przeworskiego 
Poz. 10—13 liga angielska.

W lidze angielskiej
wciąż niespodzianki

LONDYN. W sobotę rozegrana zo­
stała 19 kolejka spotkań o mi­
strzostwo I 1 II ligi angielskiej. Po­
dobnie jak przed tygodniem i w 
ostatnich spotkaniach zanotowallś* 
my duże niespodzianki. Tradycyj. 
nie już zmienił się lider rozgry­
wek. Dotychczasowy przodownik» 
zdobywca Pucharu Anglii, drużyna 
Bolton Wanderers przegrała nie­
spodziewanie na własnym boisku 
ze słabo dotychczas grającym 
Burnloy — 1:2. Nowym liderem 
został zespól Luton Town» który 
znajdował się już na czele tabeli 
po 8 kolejkach. Piłkarze Luton 
grają bardzo równo i w swym o- 
statnim spotkaniu pokonali groźne­
go rywala — obrońcę tytułu wice­
mistrza Anglii drużynę Preston 
North End — 4:1.

W II lidze w dalszym ciągu nie- 
zagrożonym liderom jest londyński 
Fulham. Ze spotkań Interesujących 
uczestników gier Totalizatora Spor­
towego warto zwrócić uwagę na w

dalszym ciągu słabą, formę e*’ 
pierwszoligowca drużyn? bun 
land, która przegrała UoleJnj mec 
z Bristol Rovers — 1:L

A oto wyniki ‘SJ.S
zakładami Totalizatora sportowe! 
na dzień 27. IX. 1958 r.
Birmingham City ęny ,:2
Blackburn Rovers - Aston l ina ■ j 
Blackpool - West Ham t n.>« ,
Bolton Wanderers - Bumie) 
Chelsea — Bottingham Forest 
Luton Town Nort„ End 41

Manchester City,-^ Unl d n 
Newcastle United - Portsniout, ■ 
Tottenham Hotspur “ . „r« ’ tWolverhampton , j
West Bromwlch Albion :l
Bristol Rovers cltv »-JMiddlesbrough — Bristol c 
Sheffield United Vn;lcd
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Lekkoatleci Leningradu 
wygrywają w Szczecinie
crrZECIN. 28.9 (tel. w’?. W so- 

na stadionie Pogoni rozpoczę- 
międzynarodowe zawody 

h -‘“.,....^7:0 * -udziałem renre-

*07?3i.

Begler 52,16 w dysku!
■ ?,viMhal do Szczecina zwycięzca 

oUmpIjsklego Courtney-a Jlal^ który tym 
w-lat udział poza konkur-

ś-sśrt&aw 

gia W-wa) 49.1.
Wvivkl - Kobiety: 100 m — 1. r^zrna. Lenlnprad - 11.9: 2. 
■&a. Len - 124: aJędrzej- 

szczecin — l-.i. «oir m —
1 Waslliewa. Len — 58.1: 2. Łu- 
Lttzvk. Wr - 60.2: 3. Iglanto-
SUa. Le.n - 11.4: 2. Łazare- 
L Len - 11.5: 3. Lasko. Szcz — 

w dal - 1. Agre. Len — 
«?' - S”lkowska. — 501: 3. 
iembas. Szcz — 495: dysk — 1. r,&. Len - 2. Dojnl-

I.™ - 40,68: 3. Andrałojć,
Szcz — 29.59: . .

L-|Ss» dla siebie była reprezen- 
ła-ja kobiet Leningradu. Rosjanki 
„1^ nrzecafv ani jednej konku­
rencji. uzyskując przy tym nie­
przeciętne rezultaty.

W !.or'-”irencjaeh mężczyzn ’ na 
mróżnienie zasługuje zwycięzca 

na 100 m Zwoliński (Wr).
i-lrrv uzyskał niezły czas 10,8; 2. 
M'-oiajew. Len — 10.8; 3. Jacuba.

. len — 10,8;
400 m — 1. Prokoflejew, Len — 

4“J: 2. Tyhor. Wr — 50.0; 3. Hal- 
riuca. Szcz — 51.4; 1500 nr— 1. 
Kiiznleraw. Len — 3.ofi,4; 2: Sob­
czak. Bdc — 3.57.-1; 3. Więcław, 
ę.c7 _ 4.05.1; 3.000 m z przeszko­
dami -- i- Górecki. Rdg — 9.23.8;
4 x 100 m — 1. Bvdrroszcz — 42.4: 
2. Leningrad — 42.5: 110 m pł — 
1. Berezuckl, Len — 14,6: 2. Kle­
nia, Len — 14.7; 3. Pachoł. Szcz

i — 16.5; trójskok — 1. Koblelew, 
l.ra — 14.95: 2. Jaskólski. Bdg — 
14,47; ,'l. Tymosiewfcz. Szcz — 
14.43: tyczka — 1. Bielajew, Len 
— 400: 2. Morozow, Len — 400: 
,1. Szc—ctńskf. Szcz — 370: młot 
- 1. PodwysookI, Wr — 47.75: '2. 
Masłowski, Bdw — 45,91; 3. Rut 
Jan. Szcz — 43,79.

II dzień zawodów kobiety! — 
4 x 100 m — 1. Leningrad — 
47.6; 200 m — 1. Knfaźyczyna, 
Len — 21.9: kula — Dojnlkowa, 
Len — 13.32: wzwyż — Ronćzew- 
ska. Wr — 150: oszczeo:— Kraw- 
cewiczówna. Szcz — 43,30; - ,

Mężczyźni: 200 m — 1. Zwoliń-
, ski. Wr — 21.9: 800 m — Weso- 

Imrski, Olsztyn — 1.52,5: 5000 m
i - 1. Pionka, Wr — 14.30,6; 4 x

POZNAN, 27. 9. (teL wł.) W towa- 
rzysxlm spotkaniu lekkoatletyce- „„ 
nym poznańska Warta przegrała z >~ 
Czarnymi Wrocław 130:133. W me- _ 
czu tym dobrą formę wykazał stale 
poprawiający się Begler (Warta). 
Wygrał on rzut dyskiem uzyskując 
odległość 52.16, poprawiając swój re­
kord życiowy sprzed 2 tygodni o 
1 metr i 2 cm. Wynik uzyskany 
przez Begiera jest jednocześnie no­
wym rekordem woj. poznańskiego, 
lepszym od dotychczasowego rekor­
du. należącego do Wachowskiego o 
26 cm. Drugi w dysku byt startu­
jący poza konkursem Snieżyński 
(AZS Poz.) — 48.83.

Również dobry wynik osiągnął w 
rzucie młotem Ciepły (Czarn’), u- 
zyskując 60.36. Wyniki w biegach i 
na rzutniach były na skutek desz- 
czu słabsze, niż się spodziewano z 
wyjątkiem wyżej wymienionych. 
Tym niemniej padł Jeszcze Jeden 
rekord okręgu, którego autorem 
byl Mierzejewski (Warta) w biegu 
na 3.000 m. Warciarz przebiegł ten 
dystans w czasie 8.37.0.

by nie brano go pod uwagę przy 
ustalaniu składu na mecz z NRF.

W biegu na 100 m kobiet zwycię­
żyła Cmokówna (Baildon Katowice), 
wygrywając z Janiszewską (AZS 
Kraków) 12.1, dzięki fantastyczne­
mu falstartowi. Skok w dal wygra­
ła Legawcówna (Baildon Katowice) - 
— 5,61. Wśród mężczyzn Grabow­
ski TKS Czeladź miał 7,08, a Józef 
Schmidt 7,03 i Frańczak 6.97, Sos- 
górnik wygrał kulę 16.38. W biegu 
na 400 m pierwszy był Bożek — 
48,6 przed Proskem 49.0. W ble- 
bu mężczyzn na 100 m miało dojść 
do pojedynku Juśkowiaka ze 
Schmidtem. Pojedynek storpedował 
nieudolny starter, który doprowa­
dził bodajże do 7 falstartów I od-
stawienia Schmidta na boczny tor. 
Setko wygrał Zieliński (Gwardia 
W-wa) — 11.0 przed Górką — 11.0, 
a Juśkowiak był dopiero trzeci. 
Józef Schmidt zwyciężył w 
skoku słabym jak na niego 
kłem 15.09.

wynP

A w Kielcach...
KIELCE, 28.9. (tcl. w!.). W Skar-

400 m — Leningrad — 
wzwyż — Polewoj, Len 
dysk — Pietrow. Len — 
oszczep — Szorkow, Len -

Po raz pierwszy, po długim okre- 
sie pauzowania na skutek kontuzji 
startował Jarzembowski (Warta). 
Pobiegł on dość ulgowo IM i 250 
m, uzyskując czas 11.1 i 22.6. Rów­
nież po dłuższej nieobecności w Po­
znaniu startował po raz pierwszy 
Zbigniew Orywal. 4M m przebiegł 
on w czasie 50,3.

Wśród kobiet najlepszy wynik, a 
zarazem nowy rekord życiowy u- 
stanowiła Gębaczka (Warta) w rzu­
cie dyskiem — 39.34. Pozostałe wy­
niki były słabsze, a oto zwycięz-

męźczyżni: 110 m pł. Orvwal — 
17.4; 1.5M m Kraśniewski, Warta — 
4.23.8; tyczka: Luty, Warta — 380: 
wzwyż: Chęciński. Warta — 165; 
8M m: Wawrzyniak. Warta — 
1.57.7: kula: Ciepły. Czarni — 14.13:

kobiety: 80 m pt.: Szponar — 
12.3; 200 m: Szponar, Czarni — 27,2; 
kula: Gębaczka, Warta — 11.55.

Słabsze wyniki kadry 
w Sosnowcu

zysku odbył się międzyokręgowy 
mecz lekkoatletyczny Kielce — 
Rzeszów, zakończony zwycięstwem 
Kielc w konkurencjach kobiecych 
51:43. w konkurencjach męskich 
88:73.

Ciekawsze wyniki:
kobiety: 400 m: Nowakowska

(Kielce) 59,1, w dal: Zajdel (Rze­
szów) 5,26 dysk- Mojek (Rzeszów) 
42,21.

Mężczyźni': 100 m: Olsiński (Kiel­
ce) 10.8. 200 pł: Olsiński 26.3, 400 pl: 
Jakubowski (Rzeszów) 50,2, 800 m: 
Baran (Kielce) 1:53,1, dysk: Win’ar-
ski (Kielce) 46.04, młot: Kunat
(Kielce) 54,00: w dal: Lenkiewicz
(Kielce) 
niorów).

(rekord okręgu ju-

KATOWICE, 28.9 (Inf. wł.). Sta­
dion Ludowy w Sosnowcu, z które­
go do tej pory korzystali tvlko pił­
karze. otworzył swe podwoje dla 
lekkoatletów. Szeroko Jednak re­
klamowane zawody nie przyniosły 
zapowiadanych emocji. Zawodnlcv 
kadry narodowej, którzy mieli w 
nich startować, zjawili się zdzie­
siątkowani, bowiem okazało się, iż 
zgrupowanie w Kluczborku przed 
meczem z NRF zostało przez czo­
łówkę zbagatelizowane. Szczególnie 
bolesnym zawodem dla 5 tysięcy 
widzów byt brak na starcie Chro­
mika. .Dowiedzieliśmy się, źe nasz 

5-.-s. czołowy reprezentant Jest niedyspo- 
— 67,42;! nowany i zawiadomił nawet PZLA

3.18.4: 
— 190:

AZS-cy zwyciężało

w Cluj
CLVJ, 28.9 (tel. wł.) Rozegrane za- 

mlsst projeirtowanego poprzednio 
trójmeczu lekkoatletycznego pomię. 
dzy reprezentacjami studenckimi 
ZSRR. Rumunii 'i Polski zawody 
międzynarodowa z udziałem Pola­
ków i Rumunów, przyniosły kilka 
nekawych rezultatów. W konku. 
rencjach kobiecych najlepsze wyni­
ki uzyskały Bibrowa w biegach na 
IW m — 12.0 i 80 m pi — 11,7 oraz 
«• skoku wzwyż 150, i Figwerówna 
w pchnięciu kulą — 12,65 i rzucie 
oszczepem — 46.98. Wśród mężczyzn 
Szczepański wygrał 100 m — 10 8. 

, Dziedzic 200 m — 22,6, Oświęcimski 
był drugi za rekordzistą Rumunii 
na 4M m Sudrlgeanu — 48,7, z wy­
nikiem 49.6. Jerzy wygrał 800 m — 
1:54 4. a Toezek 1500 m -— 4:03,2,

Owczarek zwyciężył na 3000 m z prz 
— 9:33,6. Na lio m pl Ardeleanu 
(Rum.) miał 14,8, a Król 15,1, Król 
wygrał 400 m pł w 54,6. W konku­
rencjach technicznych, w icuiT Cre- 
tu (Rum.) uzyskał 15,80, Wachowski 
miał 15,27, a Obuchowicz 14.89. W 
dysku zwyciężył Wachowski — 
50,77 przed Obuchowiczem — 47,20. 
W rzucie oszczepem wygrał Rumun 
Bizin — 71,37. W skoku wzwyż Fa- 
brykowski miał 198 a Skupny 194, 
trójskok wygrał Lipiec 14,12, a w 
tyczce Bednawski, Miazga i Kieł- 
czewski uzyskali po 410.

(2.)

Ważny 
i Lewandowski
wygrywają
* Memoriale Harbiga

Zimny 
przegrywa z Plpine

KOWNO. W Kownie rozpoczęło 
się międzynarodowe spotkanie lek­
koatletyczne reprezentacji Gdańska 
i Kowna. W pierwszym dniu zawo­
dów pojedynkom lekkoatletów to­
warzyszył deszcz i przejmujące zim­
no. Z tego też powodu wyniki sta­
ły na przeciętnym poziomie. ^»o 
pierwszym dniu prowadzą gospoda.

Jak już donosiliśmy, w Bdku (ZSRR) przebywała drugoligowa drużyna Stal Mielec, która 
rozegrała 21 bm. spotkanie z miejscowym „Nieftianikiem". Mecz wygrali wysoko Polacy 6:1 
(1:1). Od naszych radzieckich Czytelników A. Judkowskiego i J., Szakowa otrzymaliśmy po­
wyższe zdjęcie z tego spotkania wraz z listem podkreślającym, że piłkarze polscy swą dobrą 

grą zupełnie zawojowali publiczność bakijską, która ich gorąco oklaskiwała

KKÓIKO

NOTATNIK KOSZYKARZA
Po półfinałowych rozgrywkach 

o Puchar Miast w koszykówce w 
konkurencji juniorów', w piątek 26 
bm. rozpoczęły się trzydniowe pół­
finały drużyn juniorek. W I gru­
pie w Krakowie walczą — repre* 
zentacje Krakowa, Łodzi 1 Pozna­
nia, w II grupie w Olsztynie ze- 
spoiy — Olsztyna. Gdańska i War 
szawy. Finaiy, w których uczestni* 
czyć będą 4 drużyny (po dwie 
pierwsze z każdej grupy) odbędą 
się 10—12 października.

Natomiast finaiy Pucharu Miast 
w konkurencji juniorów rozegrane 
zostaną we Wrocławiu w dniach 
3—5 października, przy uazible 
zwycięzców 3 grup półfinałowych: 
reprezentacji Warszawy, Poznania 
1 Wrocławia.

Przed rozpoczęciem nowego ligo­
wego sezonu rozgrywkowego odbę­
dzie się jeszcze kilka kontaktów 
międzynarodowych w relacji klubo­
wej. P.zede wszystkim na między­
narodowy turniej do Peruggii 
(Włochy/ wyjechali już koszykarze 
AZS Warszawa. którzy następnie 
rozegrają 3—4 spotkania w innych 
miastach Italii

W dniach od 9 do 12 października 
WKS Śląsk Wrocław organizuje 
turniej koszykówki drużyn męskich 
z udziałem dob ego zespołu Tatran 
Ostrava. Mistrz Polski Lech Po­
znań przyjmie w aniach 4—8 paź- 
d iernika koszykarzy Zeleznicar 
Klub Beograd. Wawel Kraków prze­
prowadzi w dniach 11—13.10, tur­
niej drużyn męskich z udziałem po­
wracających ze Spartakiady w 
Lipsku reprezentacji Wietnamu,

dratyny CSKMO Moskwa oraz Z*
prezentacji Armii NRD.

Poza tym drużyna męska war* 
szawskiej Polonii wybiera się na 
tournće do ZSRR, aby w dniach 
24.10—4.11 rozegrać kilka spot­
kań w Moskwie, Leningradzie i 
Kijowie.

Walne Zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze Polskiego Związku Ko­
szykówki odbędzie się w trzecią 
niedzielę października (19) w War­
szawie. Zebranie to poprzedzą Wal­
ne Zebrania poszczególnych OZKosz 
oraz plenarne zebrania Kolegium 
Sędziów (5.10).

Sezon rozgrywkowy na rok 1950/59 
na szczeblu centralnym rozpocznie
najwcześniej koszykówki
drożyn kobiecych, bo już 5 paź­
dziernika. Następnie wystartują: 
I liga koszykarek — 19 październi­
ka oraz II liga drużyn męskich 28 
października. Najpóźniej, bo dopie­
ro 15 listopada rozpoczną się roz­
grywki I ligi drużyn męskich.

Rozgrywki w 4 ligach trwać będą 
w terminach: I liga koszykarzy — 
15.11 — 14.12 (I runda) i 24.1—22.2 
(H runda), I liga koszykarek 19.10 
—14.12 i 25.1—22.3, II liga koszyka­
rzy 26.10—7.12 i 1-2—15 3. II liga ko­
szykarek 5.10—16.11 i 18.1—1.3.

Do prowadzenia spotkań o Pu­
char Europy koszykarzy zostali do 
władz FIBA wytypowani następu­
jący sędziowie. Cz. Czmoch, W. 
Twardo, Z. Hegerle, M. Przygoń- 
ski, B. Gotartowskl i Z. Szmelter.

Po zakończeniu mistrzostw ZSRR 
mianowana zosta’a nowa kadra 
koszykarek radzieckich. Ze zna­
nych zawodniczek znalazły się w 
kadrze tylko Maksimowa, Jeremi-

DREZNO, 28.9 (teł. wł.) Tradycyj­
ne zawody międzynarodowe o Me­
moriał Rudolfa Harbiga. mimo kon- 
K'iren<?yjnei Spartakiady Sprzymie­
rzonych Armii, zgromadziły na 
s a-c>e wielu lekkoatletów renre- 
»«ii’acych wysoką klasę. Przy 
Pleśnej pogodzie, wobec ,30.690 wi- 
nzów uzyskano szereg ciekawych 
‘"U.tatów. z Polaków najlepiej 
wipafl Ważny w skoku o tyczce, 
Mecydowanfe wygrywając tę kon- 
«urencie z dobrym wynikiem 443. 

5tr^cił °n poprzeczkę na 
a-''-'osc' 45°- Janiszewski zaia’ 

mie^sce z rezultatem 4M.
iB zwycięstwo dla naszych 

Pćniosl Stefan Lewandowski, 
st?rtowal w biegu na 1006 m.

ąc. Poważnych przeciwni- 
sz biegacz lizyskał 2:23,7. W 

ski k.U. iW.lYyz Zbigniew Łewandow- 
k>mZa,K ^Mcle miejsce z wyni- 
Ni.m 154' Prze®ral on co prawda z Sm 7NnS?nem (NKF) ~ 200 1 L®1- 
Wstr. — ,M- aIe wyprzedził 
r • n Z ^Pfopy- Szweda Dahla, któ- 
cmU YSka takl sam wynik — 194 

r nr^.'VU m,emorialowym na SM m 
szantami wystartował &17sW- Niestety, pierwsze o- 

mieeev hP°,Dr0WBdzll‘ b<e«acze nie. n|. kw?’;'’1? wolno rsroi. a Polak 
przod.Y ni sie z wychodzeniem do 

zaatakował na drugim 
ok z<5°był sobie przewagę

zvzvhLh wyglądało na to. że ma 
rzenl w .kieszeni, ale niezme.
Wef r^?byUl tempem w początko- 
Wersklwo przeciwnicy Każ- 
«V ble^a > nasz h,eKacz skoń- 
ejl ^“P*®™ na trzeclej pozy. 
l:ńl 9 do tego slaby czas—-
kum?1’30’1'’ w naszei ekipie — 
f ie»t wyraźnie bez formv
PC ń w 3l!L ,51abe rezultaty. W 
tr-ular^zwk0;'' osiaBnela 13.M- zai- 

dysku

M - , L Sadan. NRD 12,2: SM 
WtresrnK n Csn 2:ł4-5- 2- Du- 
BlrS- Rum' » " Pl - 
l».7 R,^er' ^0 11,3: wzwyż-Ba- 
Nrt> w dal — ’• Clt””-kula , Paluszkiewicz. NRD S6S: 
sko», cŚR u n.e-*.N!lD 14'M- 2' L1- 
NRb .11 81 ,ł4J?:udWk - ’■

Meżezyźńl E:r?™ann. NRD 47.35. 
NRD ™ — 1- Klimbt.
Krone nok .Trou’ll> CSB 4"-l- ’■ 

- 1-117 Pćmnagel. NRD
1:51.9 4 Każmlersw. Polska 
RlchL„H„Vamo»- Rum. 1:51,9. t. 
mer K-RhT,3l"-,,NRD 1:12.3. 6. Stam- 
wendoMŁi 'i?2;7,; ,w m — 1) Le- 
"PD 2¾ 2!23-7- 2- Geller.
Nnn 14-o'a5„ ™ L Herrmann,
14:ź2k % ,, 2' Thoegers-m, Dania 
kula’ ’, Kr7„nJcke. NRD 14:25.2: 
K|,ek Vnv71^naU1 NRr ’8'71’ 2'

_ i NRD 71.10;1,7 V 'i011- N?r a»- 2- Le'n' 
«I, i Lewandowski. Polski 
Valknm? i Slw. 194;w dal — 1. 

3m«.rk,r n • 7I1*- *• Auga. NRD 
*iUny 7MI tyczki — 1.
Golika «a ,*• JaniszewłW,« a. Thorlaksson, Isi. 4M.

Najciekawszą konkurencją był 
bieg na 1500 m, w którym zmierzyli 
się medalista mistrzostw Europy — 
Zimny 1 rekordzista Związku Ra­
dzieckiego — Plpine. Zaraz po star­
cie na czoło wyszedł Polak i pro­
wadził do 1300 m. Na 200 m przed 
metą Plpine rozpoczął finisz i zwy­
ciężył — 3.53,2 przed Zimnym — 
3.53,8. W dobrej formie znajduje się 
Kropidłowski, który wygrał skok w
dal 737. Drugie miejsce zajął
Czernjaskas — 701. Bieg na 40Ó m 
wygrała Zbikowska — 59,7. Najlep­
szy rezultat zawodów uzyskał Buł- 
tusznikas w rzucie dyskiem — 53,53.

Warszawa bez asów 
zwycięża w Opolu

OPOLE, 28.9 (tel. wł.). Na stadio­
nie Budowlanych rozegrany został 
trójmecz w lekkoatletyce pomiędzy 
reprezentacjami Warszawy, Zielo­
nej Góry i Opola. W punktacji o- 
gólnej zwyciężyła Warszawa 202 
pkt., przed Opolem 167 pkt. i Zie­
loną Górą 134 pkt

3-tysięczna publiczność była bar­
dzo niemile zaskoczona brakiem w 
reprezentacji Warszawy awi^owa- 
wanych przez WOZLA takich zawód, 
ników, jak SidTo, Iwański, Ważny. 
Andrzejczyk. Nie stanęły na starcie 
również Chojnacka, Dmowska i 
Majka-Dobrzycka.

Wyniki: mężczyźni:
110 m pł.: Mankiewlcz, W-wa — 

16,4: 2. Parol, Opole — 16,8; młot: 
Kowalski St.. W-wa — 49,65: Pal- 
der, Opole — 45.49: dysk: Czaczka, 
Opole — 42,83; Zając, W-wa — 42,67; 
400 m: Anuszewski, W-wa — 50,0. 
Jakubowski, W-wa — 51,8; tyczka: 
Rybalko, W-wa — 3.90; kula: Ko­
walski, Z. Góra — 13,89; Czaczka. 
Opole — 13,22; 100 m: Staniszewski. 
W-wa — 10,9; Karcz, W-wa —11,0; 
1.500 m: Szczęsny, Z. Góra — 4:00,8; 
Matyjek. W-wa — 4:01,0. Startujący 
poza konkursem Czech (Olsza, Kra­
ków) przebiegł 1.500 m w czasie 
3:58,6; wzwyż: Oleszkiewicz, Z. Gó­
ra — 190!; Zawadzki, W-wa — 173; 
trójskok: Zawadzki, W-wa — 14,38; 
Adamiak, W-wa — 14,07; oszczep: 
Iwaniuk, W-wa — 69,37; Okrasa, 
W-wa — 63.88; 5.000 m: Kuchniew- 
ski. W-wa 14:50.6; Mazur. Opole — 
15:21,8; w dal: Karcz, W-wa — 6.95; 
Tabaczyński, Z. Góra — 6.69; 4x100 
m: W-wa (Kozdęba, Staniszewski, 
Karcz, Rybałt) — 43,4; Opole (Cy- 
rullczek, Chmielewski,' Kubik, Pie- 
lok) — 44,8; 4 x 400 m: W-wa (Ko­
zdęba, Jakubowski, Anuszewski. 
Dąbczyński) — 3:34,4; Opole (Bry­
ła. Pasiecznik, Korzeniowski, Szy­
mura) — 3:37,8.

Kobiety: skok wzwyż: Abramo­
wicz, W-wa — 140,. Borkowska, Z. 
Góra — 140; kula: Dudek, Opole — 
12,19, Sobocińska, W-wa — 11,99; 
100 m: Falkowska, W-wa — 13.0, 
Chmielowska, Z. Góra — 13,5; o- 
szczep: Sobocińska, W-wa — 35,56; 
Nadacy, Opole — 34,67; w dal: Mro­
zek. Opole — 5,13; Chmielowska. 
Z. Góra — 5,02, Abramowicz, W-wa 
— 5,02 : 80 m pł.: Mroczek, Opole — 
13.3. Borkowska, Z. Góra — 14,2; 
dysk: Sobocińska. W-wa — 48,38, 
Dudek, Opole — 39,55; 400 m: Gró­
decka, W-wa — 1:02,2, Dziżyńska,' 
W-wa — 1:05,6; 4x100 m: W-wa 
(Gródecka, Abramowicz, Fiałkow­
ska. Falkowska) — 53,8; Z Góra 
(Filipowicz, Radziun, Wróblewska, 
Chmielowska) — 53.6. w. S.

Łódź 
wygrywa trójmecz

LODŹ. W Łodzi zakończył się irój. 
mecz lekkoatletyczny, w którym 
uczestniczyły reprezentacje Łodzi, 
Białegostoku i Lublina. Zwyciężyła 
Łódź — 249 pkt. przed Bialymsto- 
kiem — 178 pkt. i Lublinem — 164 । 
pkt.

W drugim dniu zawodów osiągnię. ] 
to przeciętne wyniki. Na wyróżnie­
nie zasługują: rezultat Kierlewicza 
(Białystok) w biegu na 3 tys. m — • 
8.35.2, Wieczorkówny (Łódź) w sko- : 
ku w dal — 5.69 m, Prywera (Łódź) 
w pchnięciu kulą — 14,29 m. Re­
kord Łodzi juniorów pobiła w rzu- : 
cie oszczepem Wolińska — 40,63 m.

Skonecki i Radzio 
wygrywają w Brnie 

BRNO. W Brnie wystąpili dwaj 
polscy tenisiści Skonecki i Radzie,

wygrał z Stroblą — 6:2, 6:2.
W grze podwójnej Skonecki 1 Ra­

dzio wygrali z parą Jelinek — Ne-

Ostatnia strzała
Na bosku warszawskiej Syreny 

odbyły się oska!nie w tym sezonie 
zawody łucznicze. Była to druga 
część ogólnopolskich, drużynowych 
zawodów korespondencyjnych. 
Pierwsza część przeprowadzona zo­
stała w maju i zakończyła się

zwycięstwem Warszawy. W nie­
dzielnych zawodach reprezentanci 
stolicy uzyskali 6.990 pkt.

Ciężke warunki atmosferyczne 
spowodowały, że osiągnięto na o- 
gół bardzo przeciętne wyniki. 
Wśród mężczyzn zwyciężył mistrz 
Polski B. Mączyński, który osiąg­
nął 877 pkt. i wyprzedzi! Kamiń- 
sk’ego o 25 oraz Nowakowsk ego 
o 66 pkt. Wśród kobiet zwyciężyła 
Dynówna — 690 pkt., juniorek — 
Rucińska 348 oraz juniorów — M. 
Mączyński 895 pkt.

KRAKÓW, 28.9 (Inf. wł.). Łuczni­
cy Krakowa zwyciężyli w między- 
okręgowym turnieju łuczniczym: 
Kraków — Poznań — Łódź zdoby­
wając 5377 pkt, przed Poznaniem 
5299 pkt 1 Łodzią 4495 pkt.

W klasyfikacji indywidualnej se­
niorów pierwsze miejsce zajął Kę-

Grad rekordów
na przegranym meczu
głuchych pływaków

Z okazji T Międzynarodowego 
Dnia Głuchego w sobotę i nie­

dzielę na pływalni PKiN w Warsza. 
wie rozegrany został międzynarodo­
wy mecz pływacki głuchych Polska 
— NRD. Spotkanie to zakończyło 
się wysokim zwycięstwem Niem­
ców 103:51. Drużyna męska wygrała 
54:33, a żeńska 51:18.

Podczas zawodów ustanowiono 2 
nowe rekordy świata, jeden rekord 
wyrównano, pobito 6 rekordów Pol­
ski i 1 NRD. Nowe rekordy świata 
ustanowiły sztafety niemieckie 4x100 
m stylem zmiennym kobiet — 6.28,5 
i 4x100 m zmiennym mężczyzn — 
5.06,6. Reprezentant NRD Smolińsky 
wyrównał rekord świata na 100 m 
motylkiem osiągając 1.15,6. Oprócz 
tego męska sztafeta 4x100 m dow. z 
wynikiem 4.34.8 pobiła rekord NRD. 
Nowymi rekordzistami Polski zo­
stali: kobiety: Pawlicka na 100 m 
klas. — 1.39.5, Ficek 100 m mot. —

— 1.20,4, 2; Kreschley, NRD — 1.23.1, 
3. Kołodziejczyk, P. — 1.26,4, 4. No­
wak. P. — 1.29,4, 104 m dow.: 1. So­
bociński. p. — 1.04.2, (rek. Polski), 
2. Riagosch, NRD — 1.06,5 ,3. Al­
bach. NRD — 1.07,8. 4. Kołodziej­
czyk. P. - ^.09-,9, 100 m mot.: 1. 
Smollrisky, NRD — 1.15,6 (rek. świa­
ta wyrównany). 2. Rechenberg, NRD 
— 1.21,7, 3. Sobociński, P. — 1.29,1, 
4. Papajewski, P. — 1.30,6, 4xioo m 
dow.: 1. NRD — 4.34,8 (rek. NRD). 
2. Polska — 4.42,1, 4x100 m zmien­
nym: 1. NRD — 5.06.6 (rek. świata), 
2. Polska — 5.38,7 (rek. Polski).

W meczu piki wodnej Polacy u- 
legli Niemcom 2:5 (2:3). (1)

Narciarze

dziora (Kraków) — 878 pkt przed 
Bajko (Kraków) 875 pkt. Wśród se­
niorek zwyciężyła Kanicka (Łódź) 
— 880 pkt przed Cugowską (Kra­
ków) — 875 pkt. Konkurencję ju­
niorów wygrał Jabłoński (Kraków) 
— 820 pkt przed Flaumem (Poznań) 
— 771 pkt, a konkurencję juniorek 
Borszcz (Kraków) — 576 pkt przed 
Hoffman (Poznań) — 481 pkt.

Tenisiści Olimpii Poznań 
przegrywają

BUDAPESZT, 28. 9. (tel. wł.) Mię- 
dzyklubowe spotkanie tenisowe O- 
limpia Poznan — Dozsa Budapeszt 
wygrali tenisiści węgierscy 18:2.

Półfinały o Puchar Miast 
w koszykówce juniorek

OISZTYN, 28.9 (tel. wl.) w nie­
dzielę w Olsztynie zakończył się 
trzydniowy, półfinałowy turniej ju­
niorek w koszykówce o puchar 
miast. Pierwsze miejsce wywalczy­
ły zawdtlniczki warszawskie przed 
Gdańskiem i Olsztynem. Warsza­
wianki wygrały z Gdańskiem 75:39 
(32:15), oraz pokonały Olsztyn 66:38 
(28:20). w meczu o drugie miejsce 
Gdańsk zwyciężył Olsztyn 53:33 
(26:22).

KRAKÓW 28.9. (tel. wł.) Półfina­
łowy turniej koszykówki juniorek 
o puchar miast wygrała drużyna 
Krakowa, odnosząc dwa zwycięstwa 
nad Łodzią C5:22 (45:11) oraz nad 
Poznaniem 78:57 (35:29). W spotka­
niu Poznań — Łódź zwycięstwo od­
niosła drużyna poznańska 57:34 
(30:19).

POZNAŃ, 28.9 (tel. wł.). Warta Po­
znań — AZS Toruń 47:64 (23:35). Te­
goroczny sezon w koszykówce za­
inaugurowała w Poznaniu Warta 
rozgrywając towarzyskie spotkanie 
z przedstawicielem I ligi. Toruńczy- 
cy górowali nad warciarzami lepszą 
dyspozycją strzałową. Najwięcej 
punktów dla AZS zdobył Aroinow- 
ski — 30, dla Warty Lesińskl —10.

Międzynarodowe spotkanie 
siatkarek

Motocross w Gdańsku
Światowe rekordy

mężczyźni: Papajewski 200 m klas. 
— 3.10,3, Sobociński na 100 m dow. 
— 1.04,2 oraz sztafeta 4x100 m zmien­
nym — S.38.7.

Wyniki: Kobiety: loo m dow.: 1. 
Klemke, NRD — 1.22,8, 2. Stephan, 
NRD — 1.30,2, 3. Ficek, P — 1.34,5,
4. Mączyńska p — i
1. Libitz, NRD — Dahn.
NRD — 1.38,5. 3. Pawlicka, p — 
1.39,5 (rek. Polski); 100 m grzb.: 1. 
Stephan, NRD — 1.41,0, 2. Weiss, NRD 
— 1.48,7, 3. Mączyńska, P —1.49,9, 4. 
Brzóska, P. — 2.14,4, 100 m mot.: 1. 
Libitz, NRD — 1.41,4. 2. Ficek. P. — 
1.43.5 (rek. Polski), 4x100 m dow.: 1. 
NRD — 6.10,6, 2. Polska — 7.03,4 
(rek. Polski). 4x109 m zmiennym: 1. 
NRD — 6.28,5 (rek. świata) sztafeta 
polska została zdyskwalifikowana.

Mężczyźni: 400 m dow.: 1. Sobo­
ciński,P. — 5.24,8. 2. Dachsel, NRD 
— 5.40.7, 3. Albach. NRD — 5.44.2, 4. 
Małyszczak, P. — 6.14,9, 200 m klas: 
1. Rechenberg, NRD — 3.00,8, 2. Sóy. 
NRD — 3.07,5, 3. Papajewski, P. — 
3.10, 3 (rek. Polski), 4. Ostrowski, P. 
— 3.14,8, 100 m grzb.: 1. Dette. NRD

WKS Zakopane 
zwyciężyli 
na trasie

BYDGOSZCZ. W Grudziądzu ro­
zegrano międzynarodowy mecz ko­
biecy w siatkówce pomiędzy repre­
zentacją Grudziądza a reprezentacją 
zrzeszenia Dynamo (NRD). Zwycię­
żyła reprezentacja NRD 3:1.

Na ringach bokserskich
Bokserzy Westfalii 

przegrali we Wrocławiu
zentacja Dolnego Śląska — Repre­
zentacja Westfalii (NRF) 14:6.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu gospodarze) Milczarek przegrał 
wir. przez tko na skutek kontuzji 
luku brwiowego z Sitmanem, Woź­
niak wygrał przez poddanie przez 
sekundanta Hartmana, Grudzień 
zwyciężył w 2 r. przez tko Straube- 
ge, Kapa wypunktował Bosta, 
Mrówka wygrał jednogłośnie z 
Schroederem, ZIscman przegrał w 3 
t. przez tko z Seegorem, Kotrya po 
najbrzydszej walce dnia zwyciężył 
w 3 r. przez tko Ditza, Słowakie­
wicz już w 1 r. znokautował Ko- 
ryntha, Włodarczyk wypunktował 
Gratza, Domański uległ nieznacznie 
Matzelowi.

okołO 5 tys. widzów, spragnionych 
dobrego boksu przybyło w niedzie­
lę do 'Hali Ludowej, aby oglądać 
międzynarodowe spotkanie reprezen­
tacji Dolnego Śląska z reprezenta­
cją Westfalii (NRF). Niestety, pub­
liczność zawiodła się. Mecz był bar­
dzo slaby, a niektóre walki wręcz 
beznadziejne. Drużyna niemiecka 
pokazała boks prymitywny i szablo­
nowy. Goście operowali tylko* sze­
rokimi, zamachowymi ciosami, za­
pominając zupełnie o prostych i sto­
sowali również do przesady pod­
wójną gardę. Drużyna Dolnego 
Śląska dostosowała się do gości. 
Prawie wszyscy zawodnicy walczyli 
słabo. Jedynym jasnym punktem 
był Grudzień, który pokazał boks 
na wysokim poziomie,

Cedr,

niuk uległ Antanawlcjusowl, Urba­
niak przegrał z Murauskasem, Ję- 
drzejewski wygrał w 3 r. przez tko 
z Izyk’ewicju8em.

Pięściarze Łabęd odnieśli nieocze­
kiwane zwycięstwo nad dość silną 
i wyrównaną dziesiątką Litewskiej 
SRR. W sukcesie gospodarzy spo­
ry Jest jednak udz;ał dwóch wypo-* 
życzonych zawodników, mianowi­
cie Romaniszyna ze Stali Mielec 
i Kamlńskiego ze Startu Włocła­
wek.

Obok „posiłków” bardzo dobrze 
wypadł Próchnicki. świetni e przy­
gotowany kondycyjnie. Bauerek 
jeszcze raz potwierdził, że posiada 
bardzo silny cios i najszybciej /za­
kończył walkę. Jędrzejewski wy­
grał przez tko dzięki kontuzja Izy- 
kiewicjusa, który rozciął sobie luk 
brwiowy. Nie wiadomo jaki byłby 
werdykt w tej walce, bowiem Po­
lak, jak zwykle zresztą, stanowczo 
za dużo inkasował, nie przykłada­
jąc najmniejszej wag do obrony.

W zespole gości najlepiej wypadli 
Rukys i Pilekis, Rozczarował na­
tomiast znany Murauskas, któremu 
weteran Urbaniak stawił wcale 
dzielny opór.

Dziesiątce gości sekundował b. 
mstrz Europy wagi ciężkiej — 
Szocikas.

Litewscy pięściarze 
pokonani w Łabędach 8:12

KATOWICE, 28.9. (tel. WL). ŁTS 
Łabędy — ropreientacja Litewskiej 
SRR 12:8.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu Polacy): Romanłaayn pokonał 
Żurze. Dryjiz wygrał 2:1 z Mosl- 
sem» Kamiński* pokonał Awricen'*

Poznań - Warszawa 11:9 
w boksie

POZNAR, 27.9 (inf. wł.). Z oka-
zjl Miesiąca Budowy Stolicy odbyto 
się w Poznaniu tradycyjne spotka­
nie pięściarskie między reprezen­
tacjami seniorów Poznania i War­
szawy. Ciężko wywalczone zwycię­
stwo odnieśli pięściarze Poznania 
zwyciężając przeciwników 11:9.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu bokserzy Poznania): Wolski 
przegra! jednogłośnie z Ostrowskim, 
Kaszuba wygrał 2 do remisu z Po­
tockim, Szybylskl zwyciężył Borzu- 
chowsklego, który w 3 r. został 
zdyskwalifikowany, Zawackl poko­
nał wysoko na punkty Doleckiego, 
Sobolewski zwyciężył Jednogłośnie 
Kaczyńskiego, Koslckl uległ St, Łu- 
komskiemu, Ulmer' zwyciężył Mi­
klasa, Ponanta przegrał przez tko 
— " Szymaniakiem, Bezewskl

M, Próchnlckl wygrał r, Laiartiem, I
Klenczar przegrałz Ruknem, R. r t„ łOMI H1 plzcz IKO
Hartyn uk uległ Pllekbowl, Baue- w 2 r. z Szymaniakiem, Bezewskl 
rek pokonał Grygoryaeie. którego pokonał Czaplińskiego, Drewa zre- 
w 2 r, poddał «ekundant, H. Harty- mleował z Sikorskim.

O ile poziom w walkach niższych 
był zadowalający, o tyle od wagi 
lekkośredniej pięściarze obu zespo­
łów zademonstrowali boks siłowy. 
W czasie walki wagi średniej część 
widowni, niezadowolona ż werdyktu 
słabo usposobionego w tym dniu 
sędziego ringowego Centa z Łodzi 
zaczęła rzucać na ring Jabłka, za­
pałki i Inne przedmioty, tak, źe 
sędzia zmuszony był w 2 r. przer­
wać walkę I ogłosić zwycięstwo 
Szymaniaka nad Ponantą przez tko. 
Niemniej zachowanie się kibiców 
było niewłaściwe i zasługuje na Jak 
najostrzejsze napiętnowanie.

(ol.)

Bokserzy Łodzi 
pokonali Hanower

Ł0D2, 28.9 (tel. wł.). Łódź — Ha­
nower 14:6, Sędziowali w ringu St. 
Troszkiewlcz i Herper, na punkty 
Golańskl, Troszkiewlcz i Herper. 
Widzów 5 tys. Wyniki walk od mu­
szej do ciężkiej (na pierwszym 
miejscu łodzianie): Szczepański po­
konał Llndenhola, Rozpierskj wy­
punktował Baaka, Kaczmarek wy­
grał w 2 r. przez tko z Parchreno- 
va II, Ambroziewlczowfw 2 r. pod­
dał się Martini, Rajkowskl prze­
grał z Maletzklm, Romaniuk wy­
grał 2 do remisu z Lutzkem, Wiś­
niewski zremisował z Pavllcem, 
Szczepoeklego poddał w 3 r. sekun­
dant Meyerowi, Kubacki zrem‘so- 
wał z velpSlem, Józefowicz wygrał 
jednogłośnie na punkty z Roecbo- 
wcm.

Najlepszą formę w zespole łódz­
kim zademonstrowali kadrowicze 
Józefowicz i Rozpierskl. Pierwszy 
po bardzo żywej, Jak na wagę cięż­
ka, walkę wygrał z dobrze zapo­
wiadającym się Roechowem, a Roz­
pierskl walczac ulgowo wysoko 
wypunktował Baaka. Goście wyróż­
niali się dużą ambicją I wolą zwy­
cięstwa. gorzej było natomiast z 
wyszkoleniem technicznym. Po za 
Meyerem, który w Łodzi «toczvl 
231 pojedynek, trudno kogoś wy- 
różnić, jako dobrze zaawansowane­
go technicznie.

W poniedziałek, 29 bm. reprezen­
tacja Hanoweru spotyka się z re­
prezentacją Kutna. Mecz ten roze­
grany zostanie w sali fabryki 
„Kraj” o godz, 18.

Zakopane 
- Morskie Oko 
- Zakopane

Porażka 
młodych piłkarzy 

Warszawy
MOSKWA. Bawiąca w ZSRR mło­

dzieżowa reprezentacja piłkarska 
Warszawy rozegrała w sobotę spot­
kanie w Mohylewie z reprezenta­
cyjną jedenastką miejscowego o- 
kręgu. Spotkanie zakończyło się 
porażką młodych piłkarzy polskich

GDAŃSK, 28.9 (inf. wt). W elimi­
nacjach motocrossowych mistrzostw 
Polski brało udział 60 zawodników 
z północnej Polski oraz kilku mo­
tocyklistów z NRD. A oto zwycięz­
cy w poszczególnych klasach: 125 
ccm Chmiel (LP2 Warszawa) — 
29.58, 250 ccm Nier (Wismar NRD) 
— 28.52, 350 ccm Nier (Wismar 
NRD) — 28.00, ponad 350 ccm To­
polski (GKM Gliwice- — 20.15. wóz­
ki: Jóźwickl i Szmajdel (LPŻ Kiel­
ce) — 34.52. Trasa crossu wynosiła 
18 okrążeń po 1.400 m. (st.)

Mistrzostwa Europy 
motorowodniaków

MEDIOLAN. W niedzielę 28 
w Mediolanie odbyły się wyścigi 
motorowodne □ mistrzostwo Euro-

bm.

py w klasie 350 ccm. Na starcie sta­
nęło 30 zawodników, reprezentują­
cych: Szwajcarię. Holandię, Austrię. 
Polskę, NRF. NRD. Belgię. Wielką 
Brytanię i Włochy. Zwyciężył re­
prezentant NRF — Schultze, który 
przejechał trasę o łącznej długości 
30 km, w czasie 18.54,4, przed Szwaj, 
carem Gloecklerem — 19.03 1 Au­
striakiem Questerem — 19.16,2.

Z polskich zawodników najlepiej 
wypad! Kaczko, który zajął piąte 
miejsce — 19.30,4. Balicki uplasował 
się na 10 pozycji — 23.43,2.

Atrakcyjny mecz żużlowy 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy ro- 
.zegrano atrakcyjny towarzyski 
mecz żużlowy pomiędzy miejscową 
Polonią a Legią Warszawa. Mecz 
zakończył się zdecydowanym zwy­
cięstwem Polonii 42:35. W drużynie 
gości zabrakło jednego z najlep­
szych żużlowców polskich — Kaj- 
zera. Najlepszy na torze był za­
wodnik Legii— Goździk, który wy-

jąc 15 pkt. dla Polonii. Najwięcej, 
bo 11 pkt., zdobył Bonin. Mecz o- 
glądało ponad 15 tys. widzów.

III liga
W turnieju IH-llgowych zespołów 

piłkarskich grupy warszawsko-łódz- 
ko-kieleckiej uzyskano następujące 
wyniki: Radomiak — Włókniarz Pa­
bianice 7:1, Kolejarz Łódź — Orzeł 
Warszawa 7:0 (3:0), KSZO Ostrowiec 
— Stal Głowno 5:2 (1:1), Star Sta­
rachowice — Lechia Grodzisk 4:4 
(2:2), Lechia Tomaszów — Konecki 
KS 5:0 (2:0), PTC Pabianice — Var- 
sovia 1:2 (1:1), SHL Kielce — Legia 
Ib Warszawa 1:0 (1:0).

ciężarowców ZSRR
MOSKWA, pięć rekordów świata 

ustanowili sztangiści radzieccy pod­
czas rozgrywanego w Rostowie me­
czu w podnoszeniu ciężarów. 
5£SRR — Bułgaria. Piórkowiec 
WIKTOR KÓRZ poprawił rekord 
świata w wyciskaniu, podnosząc 
118.5 kg, tj. o 0,5 kg więcej, niż 
wynosił rezultat dotychczasowego 
rekordzisty świata jego rodaka Ml- 
najewa.

ALEKSANDER KURINOW, wyni­
kiem 169,5 kg w podrzucie wyma­
zał, należący od pięciu lat do ame­
rykańskiego sztangisty Tommy Ko- 
no, rekord świata w tej konkuren­
cją dla zawodników wagi półśred-

Najlepiej jednak spisał sie sztan­
gista wagi średniej RUDOLF 
PŁUCKFELDER, który rezultatem 
452.5 kg, poprawił o 2.5 kg ot cjal- 
ny rekord światowy w trójboju o- 
limpijskim innego radzieckiego 
sztangisty Łomakina, bljąc „po dro­
dze” rekordy światowe w wyciska­
niu 147,5 kg i w rwaniu — 138 kg.

56,94 
— rekord ZSRR 
w dysku

MOSKWA. Znany dyskobol ra­
dziecki Otto Grigałka osiągnął 
wspaniały rezultat na zawodach 
lekkoatletycznych w Charkowie. 
Wynikiem 56,94 m ustanowił rekord 
Związku Radzieckiego w rzucie 
dyskiem. Wynik Gngałki jest naj­
lepszym tegorocznym rezultatem w 
Europie.

Hej
strzelcy wraz!

ZAKOPANE, 28.9 (tel. wł.) W nie­
dzielę odbyła się w Zakopanem do­
roczna tradycyjna impreza, bieg 
sztafetowy narciarzy, Zakopane — 
Morskie Oko — Zakopane. Tym ra­
zem ze względu na trudności spo­
wodowane pracami budowlanymi 
na trasie, bieg prowadził tylko do 
Wodogrzmotów Mickiewicza j stam­
tąd z powrotem do Zakopanego. 
Duże rozczarowanie spotkało orga­
nizatorów imprezy, gdy ostatecznie 
na starcie stanęły tylko dwa zespo­
ły WKS Zakopane i AZS* Każde z 
nich powtarzał, gdzie te czasy, gdy 
to za świetności Bronka Czecha wy 
ruszało do walki 20 drużyn.

W niedzielnym biegu nie było 
faworyta. WKS miał drużynę na­
szpikowaną sławami jak Mateja, 
Józef Sobczak, Szczepaniak czy 
Zięba, natomiast trener Kobylański 
z AZS przygotował drużynę młodą, 
złożoną z bardzo obiecujących bie- 
gaczy-narciarzy. wśród których 
prym wiedli Marek, Gutowie i *Ze- 
leg.

Początkowo, w drodze do Wodo­
grzmotów prowadzenie objął AZS, 
ale właściwie nie uzyska! on zdecy­
dowanej, bezpiecznej przewagi. 
Gdzieś na połowie dystansu biega­
cze WKS przypuścili szturm na czo­
łową pozycję i zdołali się oderwać 
od przeciwników, na taką odle­
głość, źe Już niezagrbźeni prowa­
dzili do samej mety w Zakopanem, 
uzyskując czas 2.26.32 przed AZS 
2.29^04.

Ponieważ WKS zwyciężył w tej 
imprezie poraź trzeci z kolei, jemu 
właśnie przypadł na własność Pu­
char ufundowany przez Miejski Ko. 
mitet Kultury Fizycznej.

(M.M.)

Piłkarski Puchar Europy
BUKARESZT. Rozegrany w Ploe- 

sti mecz piłkarski o klubowy Pu­
char Europy między mistrzem Ru­
munii zespołem Petrolul Ploesti 
oraz mistrzem NRD — wismutem 
Karl-Marxstadt zakończył się zwy­
cięstwem Rumunów 2:0. Dzięki te­
mu zwycięstwu Rumuni przeszli do 
następnej rundy Pucharu, bowiem 
pierwsze spotkanie wygrali 4:2.

Piłkarze ręczni Węgier 
zremisowali 

z mistrzami świata 
drużyną NRF

BUDAPESZT, 28.9 (tel. w!.). Ro­
zegrane na Nepstadionie spotkanie 
w 11-osobowej piłce ręcznej Węgry 
— NRF zakończyło się wynikiem 
remisowym 16:16 (7:8). Węgrzy za­
grali doskonale 1 w ml-
nucie mieli okazję zwyciężenia nie­
pokonanej od 1943 r. drużyny 
mistrzów świata.

Tragiczna śmierć

b. hokeisty
Na szosie opodal Zakopanego 

aginął tragicznie w wypadku 
motocyklowym były hokeista AZS 
i Warszawianki, wielokrotny re- 

narodowych Inż. hySZARD WERNER, dyrektor tech­
niczny Fabryki Samochodów „Star" 
w Starachowicach,

Ryszard Werner ukończy) gim­
nazjum Reja w Warszawie, a na­
stępnie szkoła Wawelberga, Był 
wszechstronnym sportowcem, ale 
upodobał sobie najbard&j hokcl 
na lodzrs. Po wojnie Ryszard We-- 
ner był Jednym z tych, którzy 
reaktywowali sekcję hokejową 
ŁKS. Był zapalonym motocyklistą 
I brał nawet raz udział w Sześclo- 
dniówce w CSR.

Zmarły przeżył 4S łat. Osierocił 
tonę oraz dwóch synów.

Część Jego pamięci!

Nary wyrównuje 
rekord Europy

BERLIN. Znakomity niemiecki 
sprinter Armin Hary znowu do­
wiódł. że jest w wysokiej formie. 
Na zawodach w Gladbach dwukrot­
nie wyrównał rekord Europy na 
100 y. uzyskując czas 9,5 sek. Je­
dynym zawodnikiem, legitymują­
cym się takim samym wynikiem 
na tym dystansie jest rodak Ha- 
ry'ego Germar, który uzyskał 9,5 
w sierpniu 1957 r.

PARYŻ, 28.9 (teł. wł.) Na zawo­
dach lekkoatletycznych w Dortmun­
dzie Hary wygrał bieg na 100. m w 
czasie 10,2 przed Agostinim (Uganda) 
10,3. Zwycięzca biegu ha 200 m. 
Germar uzyskał czas 20,9 przed 
Agostinim — 21,0. w biegu na 400 m 
zwyciężył Kaufmann w 46,9, a 1000 
m wygrał Schmidt w 2.21,4.

We Francji padło również kilka 
dobrych wyników* W sobotę na za­
wodach w Tourcolng Delecour wy­
równał rekord Francji na 100 y w 
czasie 9,8, a Bernard ustanowił no­
wy rekord kraju na 2090 m w cza­
sie 5:11,8. Poprzedni rekord — 5:15,0 
należał do Jazy, w niedzielę w Pa­
ryżu Łlssenko przebiegi 100 m w 
10«5. R. Pariente

Turniej stolic w Paryżu 

wygrali siatkarze Bukaresztu 
przed Warszawą

zIS sTj 1”® c"m^ W 0Sn<C^
trzydniowy turniej stolic w siat- ballero wyróżniła się w “sDOle 

dru?y,n męskich. Pierwsze francuskim i walnie przvczynllaPsie
miejsce zajęła reprezentacja Buka- Hr, ...__„.„..c.
resztu, przed Warszawą, Paryżem i 
Moskwą. Zawody wywołały w sto­
licy Francji znaczne zainteresowa­
nie, przez trzy dni trybuny Palals 
de Coubertin zgromadziły bowiem 
łącznie ponad 10.000 widzów.

trancusKim 1 walnie przyczyniła się 
do dobrych wyników reprezentacji 
Paryża.

Jedynie drużyna Bukaresztu wy­
stąpiła w najlepszym składzie, w 
takim, w jakim niedawno w Pradze, 
grając jako reprezentacja Rumunii 
zdobyła wicemistrzostwo Europy. 
Wśród Rumunów najlepiej zagrali 
Roman (wobec kontuzji, nie grał 
przeciw Warszawie i Moskwie), Ni- 
lescu’ Cherebet*u« Dusescu 1 Nlcu-

W tym świetle zwycięstwo War­
szawy nad Moskwą nie poparte łat­
wym zwycięstwem nad Paryżem- — 
nie ma Już takiego znaczenia.

W piątek Warszawa zwyciężyła 
Moskwę 3:1 (15:12, 15:13, 11:15, 15:12), 
Bukareszt zaś pokonał Paryż 3:1 
(14:16, 15:9, 15:7, 15:11). w sobotę Po­
lacy przegrali z Rumunami 2:3 (B:15, 
9:15, 15:11, 15:11, 8:15), Francuzi zaś 
odnieśli znaczny sukces, zwycięża­
jąc Rosjan 3:2 (10:15, 16:14, 5:15, 
16:14, lu:12), wreszcie w niedzielę 
Warszawa pokonała Paryż 3:2 (15:12. 
13:15, 12:15, 15:7, 15:5) 1 Bukareszt

MoskwQ 3:2 (15:5, 11:15, 
. Niźco! /nlŁ .rezultaty bronili7

Schllef, Szperling. Gedlgą. ~----- ’
c’z® RUBelt-

"I. 2®SP,O1C polskim najlepiej za- 
Brali Rutkowski, SlerszulskllSzla- gOTą. prmA»-. »4.1. i__.... ...

tych spotkań tłumaczą się przede 
wszystkim nie najlepszym składem 
reprezentacji Moskwy, w której wy­
stąpili ze znanych zawodników tyl­
ko Szczcrbakow i Smollanlnow — 
ten drugi zresztą grał bardzo słabo. 
Francuzi znów zmobilizowali bardzo 
silny sktnd z weteranem Dujardln. 
Roger*, chabert i reprezentantem1

1. Bukareszt
2. Warszawa
3. Paryż
4. Moskwa

3:0

Toma*
l seto-

l'*

czyli jak to 
na Bielanach 
ładnie

ALA uciecha kosztowała 10 zło* 
tych, a dla niejednego była nie­

zapomnianym i nieocenionym prze­
życiem. Jak każda sportowa impre­
za, której patronuje „Express Wie­
czorny” tak i masowe strzelanie na 
Bielanach udało się znakomicie. Nie 
zawiodła pogoda (właściwie kol. 
..wicherek”), nie zawiedli organiza. 
torzy i setki miłośników pięknego 
strzeleckiego sportu.

Nie można było lepiej uczcić XV“ 
rocznicy Wojska Polskiego. Inicja­
tywa warszawskiego Okręgu Pol­
skiego Związku Strzelectwa Sporto. 
wego spełniła swoje zadanie potrój­
nie, bo oprócz uświęcenia jubileu- 
szu wP dala zadowolenie wszystkim 
tym, którzy znaleźli się w niedzie­
lę na Bielanach i odkryła wiele ta­
lentów strzeleckich.

Spośród setek strzelających precy» 
zyjną celnością wyróżnili się 17-let.

e£° upieczony maturzysta 
Wiktor Kobyliński oraz inż. Adam 
Heine, uzyskując 97 pkt., na loo mo­
żliwych. Wśród kobiet triumfowa­
ła p. Janina Kalina, prawnik z za­
wodu. zdobywając 90 pkt.

Przy okazji „Express” zorganizo­
wał zawody drużynowe dziennika­
rzy i aktorów. Długi czas prowa­
dziła drużyna Teatru Klasycznego, 
jednak na finiszu najlepszy okazał 

zespół redakcji „Robotnik Rol­
ny”. Oto wyniki;

Rob®‘ni? Ho*»? H (red. red. 
Fiata — 75, Ambroziewicz — 88. Ko­
walczyk - 87) — 250 pkt., 2. Teatr 
Klasyczny I (pp. Grabowski — 86. 
Sarneckii — 84, Cygler — 79) — 249 
pkt, 3. Express Wieczorny II (red 
red. Adamik - 82. Ltchocki — 83. 
Kazimierczuk — 80) _  , 247 pkŁ

Przeglądu informuje, 
njy* 2e chociaż niektórzy zawodnicy 
* «, czołowe miejsca w kla- 
syfntacjj Indywidualnej, wskutek 
niedyspozycji Jednego z kolegów u- • 
plasowaliśmy się na ba-a-a-ardzo 
dalekim miejscu).

\ 40 ’tan°'vi8k strzelnicy , bielańskiej miało swego opiekuna.
^ora^“} Jak się składać, gdzie < 

celować, po każdym strzale poda- 
itP- Opiekunami byli 

FZSS* 5trMlcy Polski lub działacze 

. którzy nie mogli znaleźć ale ' 
SliLV^SS."* B|elan»eh> aawlada- 

e,« imprezy odby. y*£ będzie w niedziele 5 i ta
paidziernika — i radzimy: WARTOl

„PRZEGLĄD SPORTOWY— 
_ Wydawnictwo 

SPORTOWA" 
GH«2ŁnjBA.K2,*g,3m w •*•■«»1« 
ta» «k«ndrowlea («ekre-
tan redakcji). Lech CartowikL 
ealTnVl «W»*»»

8'0remela <»•*«• 
I—?.-!*®**0'*1*' ?«ray Zmarallk liagtępca naetelnego redaktora).

Zakłady Oratieane 
„Domu stawa Polaklego” 

Żarn. ŚTO-B



Kiedyś 38 branek w sezonie dziś niepewne „oczko"

Prezentujemy kandydatów

na króla strzelców
TAJEMNICA nie Jest, że od dawna Jedną z głównych chorób 
1 polskiego piłkarstwa Jest b:ak dobrza strzelających nąpa- 

,1Gwom' sprawiedliwości t’zeba podkreślić, że I na tym odcinku 
w porównaniu do lat 1952—54 widoczny Jest postęp, ale nie mo­
żemy dochować się tak wybcrnych st zelców. Jakimi przed laty 
byli Peterek z Ruchu, czy Reyman z Wisły, a Już po wojnie Jozef 
Kohut z Wisły. Teodor Anioła z Lecha i wciąż czynnie uprawia­
jący piłka stwo, Gerard Cieślik z Ruchu. Dziś daleko naszym na­
pastnikom do leko du 38 bramek, strzelonych w Jednym sezonie 
przez H. l eymana. bądź do powojennego rekordu Kohuta (33).

Najlepszym „bomba dierem" w 30-letnleJ historii polskiej ekstra­
klasy (1927—1957) był Pete ek. maj-.cy na swym koncie aż 157 
zdobytvch b amek. Na początku września br. podczas meczu Ruch 
— Legia (5 2) rekord ten został wyrównany. p-zez Cieślika.

W ostatnich kilku latach wysta-ezyło zdobyć w seronie 12—21 
bramek, aby zvskać tytuł ligowego króla st zelców. Nie wydaje 
się, aby i w t-m reku „oczko" zosta*o przekroczone. Zresztą, kto 
wie? Do końca rozgrywek pozostały Jeszcze trzy kolejki spotkań.

a Soporek, Norkowski I Adamczyk, główni kandydaci na wybo­
rowego Strzelca anno 1058, zdobyli 15—18 bramek. Fakt ten przy- 
pominamy z dwóch powódów: chcemy bcwiem zapoznać Czytelni* 
ków „PS" z aktualnie najlepszą trójką ligowych strzelców, a Ich 
samych zachęcić do wzmożonej rywalizacji.

Podajemy poniżej aktualną tabelę strzelców I ligi, żagraszając 
wszystkich do bicia rekordów.

18 — Soporek
Ncrkowskl II 
Adamczyk (Wisła) 
Lerch, Jankowski, Brychczy, 
Machorek, Manowski 
Kasprzyk, Wieteski 
R. Gronowski, Cieślik, Szymborski, Kempny, 
Sąsiadek, Trampisz, 
Pohl. Nowara, Kowal, Fojclk, 
Machowski, Lentne”, Brzozowski, Baszkiewicz, Jóźwlak, 
Zmudzki, Jarek, Armisnecht, Libe: da, Frasek, Gawroński, 
Gadeckl, Pala, Adamczyk (Leehia),

Samochodziarze
prześcignęli

motocyklistów Nr 155

SPOM
Warszawa 29.IX.1958 r.

W EMOCJACH WYŚCIGOWYCH

W

„Junak” bez punktów karnych

na ulicach Warsza
Kapitan „Rycerzy Wiosny 

drugi rok 
kandyduje na króla

Zazwyczaj uwija się w głębi 
pola, ale gdy trzeba potrafi 

szybko przenieść się pod bramkę 
Choć jest w życiu prywatnym czło­
wiekiem powolnym i od czasu do 
czasu ma skłonności do tycia, gdy 
wychodzi na boisko zmienia się nie 
do poznania.

— Kto to Jest U „10" z początku, 
jącą lysinką — pytała mnie nieda­
wno w Szczecinie entuzjastka pil- 
karstwa tego portowego miasta w 
czasie meczu kadry B. — Ach, Jak 
świetnie przyjmuje pitkę i jak do. 
bladnie podaje! To chyba nie Basz­
kiewicz, bo slyszatam, że tamten 
gra żywiołowo, a ten — Jakoś bar­
dziej technicznie.

— Nie zna go pani? — odezwał 
s ę zdziwiony sąsiad. — To SO- 
rOREK z ŁKS... Kapitan tych łódz­
kich „rycerzy wiosny”.

Usprawiedliwiamy brak orienta­
cji miłej pani, bo w Szczecinie 
rzadko ogląda się ligowców. Na in­
nych boiskach lider naszych strzel­
ców- w ekstraklasie jest dobrze zna­
ny.

31-letni WŁADYSŁAW SOPOREK 
Jak większość naszych czołowych 
piłkarzy, karierę sportową rozpo- 
czął w małym miasteczku.

— Grałem zaraz po wojnie w A- 
klasowej Pogoni Grodzisk — sięga

tychczas bramek?" — No, chyba z 
80 to się już uzbierało.u w sezonie 
zdobywałem przeciętnie około 10 
goli. Lepiej poszczęściło m1 się tyl­
ko w ostatnich dwu latach. Przed 
rokiem i teraz ubiegam się o tytuł 
króla strzelców.-Na swym koncie 
mam już 18 bramek.

Lubiany wśród kolegów „Wła­
dzio" spełnia w ŁKS rolę cofnię­
tego łącznika, rozgrywającego pił­
ki w głębi pola. Jest on tzw. „móz­
giem zespołu”, którego zazdrościć 
łodzianom może dziś każda dobra 
drużyna. Zadanie swe spełnia ża- 
zwyczaj bez zarzutu, bo je bardzo 
lubi i ma ku temu pełne kwalifi­
kacje. Zresztą, taki sposób gry od­
powiada jego upodobaniom.

— Gdy mam dużo >.pary” — po­
wiada — od czasu do czastr wycho-

dó starych już wspomnień.
lidze debiutowałem w roku 1950, w 
Legii Warszawa. Ile strzeliłem do.

Maryś

pupil Pomorza
w 1954 r, strzelił
tylko 4 bramki

...Zwycięskie bramki dla Polonii 
Bydgoszcz zdobył MARIAN NOR- 
KOWSKI... I znów dwa wspaniale 
rzuty wolne w wykonaniu bydgo­
skiego „bombardiera” przyniosły 
gospodarzom dwa mistrzowskie 
punkty... „Maryś" miał swój wlel- 
Iti dzień. Grał, jak w transie I 
wspaniale strzelał...

Podobnych opinii o 23-letnim. 
środkowym napastniku Polonii 
Bydgoszcz można znaleźć w gaze­
tach dziesiątki. Niekiedy on sam. 
dzięki swemu piłkarskiemu zmy­
słowi, dużej intuicji i umiejętno­
ści wykorzystania dogodnych pozy-
cjl strzałowych.
gnąć mecz.

potrafił rozstrzy­
Najlepsi, stoperzy nie

umieją go upilnować. Frzed jego 
silnym, celnym i zaskakującym 
strzałem drżą wszyscy polscy 
bramkarze.

Młodszy z braci. Norkowskich 
stawiał .pierwsze, kroki piłkarskie 
w Pomorzaninie Toruń, by z cza-

Lewy łącznik, Władysław Sopo- 
rek z ŁKS, już drugi sezon u- 
biega się o tytuł najlepszego 
Strzelca 1 ligi. Przed rokiem na 
finiszu rozgrywek ubiegli gp

' Brychczy i Kempny. ;
Fot. „PS” — E. Warmiński ,

dzę z piłką do przodu. Decyduję 
się na strzały z daleka, czym Już 
zaskoczyłem niejednego bramka­
rza. Strzelam z obu nóg, ale naj­
chętniej z pozycji lewego łącznika. 
W naszym klubowym ataku domi­
nują krótkie podania i harmonijna 
współpraca całej piątki. Bramki 
zdobywa ten, kto Jest w lepszej 
sytuacji podbramkowej. Nie uzna- 
jemy gry na jednego wybranego 
„asa"!

— Czy każdy bramkarz czuje 
przed panem respekt?

Soporek się uśmiecha, spogląda, 
jąc ukradkiem na Stefanisżyna, 
przysłuchującego się naszej rozmo­
wie.

— Tego „drania" Tomka nie mo­
głem rozgryźć przez wiele lat — 
powiada. — Dopiero w roku 1956 
strzeliłem mii pierwszą bramkę, 
choć wielokrotnie byłem z nim w 
sytuacji „sam na sam". Denerwo. 
wał mnie Jego swoisty uśmiech i 
podkpiwania: „Nić z tego Władziu, 
za słaby jesteś: dla pana Tomasza”. 
Ale w tym roku ŁKS odpłacił Ste- 
faniszynowi za wsze czasy: w War­
szawie wygraliśmy z 'Gwardią 5:0, 
a Ja strzeliłem bramkę.

Zacięty pojedynek w kl. 1600. Na wirażu trzech najlepszych zawodników — Krajewski (41), 
późniejszy zwycięzca tego wyścigu, Wrocławski (22) i Timoszek (46) •

. . Fot. „PS!’ — M. Szymkowskl

WARSZAWA ma prawdziwego pe.
cha. Odkąd wyścigi motocyklo­

we i. samochodowe przenieśłóho na 
wąskie i niezbyt widowiskowe, ulice 
okalające Stadion WP. nie mamy 
możności przeżywać takich emocji, 
jak ongiś' w Ai. Ujazdowskich czy 
na ul. Nowowiejskiej. Zresztą od 
tamtych czasów wj-kn»zył się park 
maszynowy i obecnie rzadko kiedy 
na starcie staje więcej niż kilka 
motocykli. Natomiast poprawie ule. 
gla sytuacja wśród samochodów 
Jest ich coraz więcej.

1 W niedzielę organizatorzy wyczy­
niali przedziwne „fokusy" z pro­
gramem. żeby zatrzymać publicz­
ność do końca Imprezy. Niestety, nie 
zupełnie się to udało I najciekaw­
szy wyścig oglądało już mniej niż 
połowa widzów. Gdyby nie zdecy­
dowano się na skrócenie trasy wy­
ścigów motocyklowych sytuacja by. 
łaby jeszcze gorsza, gdyż samocho­
dy prawdopodobnie kończyłyby wy. 
ścigi o zmroku.
t Wyścigi motocyklowe rozpoczęła 
kat 250.ccm. Na starcie stanęło 8 za­
wodników. ale ukończyło zaledwie 
połowa. Wygrał Edward Truszyński 
z LPZ Olsztyn na Jawie przed Ku­
charskim i Winnikiem. Wyścig był 
bez historii zwłaszcza, że faworyt 
Wieteska odpadł wskutek defektu.

W kat. 350 eem, wystartowało 9 
maszyn, dojechało do mety 2. Zwy­
cięstwo Kanasa nie podlegało zre­
sztą oyskusji od pierwszego okrążę, 
nią.

W kat. 125 ccm bardzo dobrze po­
jechał Kaczorowski, wyprzedzająi 
niemal o całe okrążenie Krefta, 
który nie zmieścił się w limicie 
czasu. I tu defekty zmusiły więk­
szość zawodników do wycofania się

W .kat. 500 ccrń wystartowali nie­
mal ci sami zawodnicy co w 350 i 
350. Faworyt Hennek wygrał Jak 
chcial, ale po zakończeńiu tej kate. 
gorii prawdopodobnie^ olbrzymia 
większość miłośników sportu moto­
rowego snułam smutne refleksje na 
temat upadku wyścigów. . Chyba 
najwyższy czas, by tą sprawą zaję­
ły się władze sportowe;

Dawniej. Wedy na s+areie stawał* 
ponad 20 motocyklistów .w każdej 
klasie, z politowaniem patrzyliśmy 
na trzy ścigające się samochody 
Dzisiaj sytuacja uległa wyraźnej 
zmianie. Samochodziarze prześcig­
nęli motocyklistów. Co prawda 
sprzęt często t tu pozostawia wiele 
do życzenia, ale emocji było sporo 
i gdyby nie wąska. ■ ciasna trasa, 
byłoby ich. zapewne jeszcze więcej

Zaczęło się od klasy 7BÓ ccm. Po- 
rywający pojedynek toczyli tutaj 
dwaj warszawscy kierowcy Bielak i 
Jankowski. Niestety, nerwy, ponio­
sły Jankowskiego, który „przepędź, 
lował” jeden z wiraży, tracąc cen­
ne sekundy. Wspaniałą pogoń za 
Bielakiem przerwał defekt. Ale ju. 
dzisiaj z satysfakcją myślimy o 
walce; jaka rozgorzeje w rewanżo 
wym spotkaniu tych automobih- 
stów.

W klasie najcięższej. 1600 ccm po 
wycofaniu się Wrocławskiego zde­
cydowanym faworytem był Timo- 
szek. Niestety, pech nie opuszcza te­
go zawodnika. Defekt skrzyni bie­
gów ha ostatnich okrążeniach po­
grzebał jego szanse. Wygrał Kra­
jewski, Imponujący opanowaniem 
nerwowym i maszyny.

Do ostatniego wyścigu wystarto­
wały maszyny klasy 1300 ccm. Fan­
tastyczny pojedynek stoczył tu Kra­
jewski z Bielakiem. Do ostatnich 
metrów nie było wiadomo kto wy­
gra, obaj bowiem jechali jednako­
wo pewnie i odważnie. W pojedyn­
ku tym brał przez pewien czas u- 
dział Timoszek, ale kolejny defekt 
zmusił go do powtórnego wycofania 
się. Przez połowę okrążeń kontakt z 
czołówką utrzymywał również SzuL 
ezewski. Mimo woli żałowaliśmy, że 
w stawce tej zabrakło Jankowskie­
go. Zwycięstwo Bielaka z przewagą

(Bud. Gd) na WFM. Kl. 23n ctm- . 
Edward Truszyński (LPZ o w il’ 
na Jawie - 38.25.5. 2. ZoiRn e.v kn 
charski <LPZ Bydąoszczi na r-t 
- 39.24.0. 3. Fra-nrwek v: ' 
(Smok Krakowi na .lawie _ wv? 
Kl. 350 eem: 1. Stan sisw 'K.’; 
(Legia W-wa) na Nortonie - 27 u? 
2. Leopold Włodarczyk (Lee a w., -, 
na Jaw.e - 20.05.5. ki. 5I)J' 
Jan Hennek (Legia W-wa. na vn. 
tome - 27.08.0. 2. Stanisław Kan3"5 
(Legia W-wa) na Nonom» 35.1 5 
27.36.0, 3. Leopold Wloriarczrk uZ 
gia W-wa) na Jawie 350 _ 27 4) 1

Samochody; Kl. 750 ccm- 1 1 — 
gin Bielak (AP W-wa) na krab ż 
silnikiem Royal Meteor - 17 <5 n , 
Zbigniew Cichowski (AP W-w/ 
KRAB - Royal - 29.20.0 3 
Langer (AP Śląski) na sam.bmw 
30.20 5. Kl. 1300 celni 1. Longin Bie- 
lak (AP W-wa) na KRAB . Rm-, _ 
26.36.5. 2. Konstanty Krajewski (AP 
Śląski) na SAM-Simra F.am _ 
26.37.5. 3. Władysław Szulczawskt
(AP Śląski) na SAM Simca-Fiasn _ 
27.13.0. KI. 1600 ccm: 1. Kons-anw 
Krajewski (AP Sląskii na SAM-S'm 
ac-Flash — 27.38.5. 2. WladyUaw 
Szulczewski (AP Śląsk:) na iąą. 
Simca-Flash — 20.19.5. 3. Aleksandr 
Mazurek (AP Wwa) na SAM-Simca. 
Flash — 29.35,0.

W. Korycki

2

nad Krajewskim ok. 10 
ciężko wywalczone.

WYNIKI:
Motocykle: KI. 125 eem: 

mierz Kaczorowski (Legia
WFM — 22.04,0. 2. Zygmunt

było

9 
e
» 
9

1. Włodzi- 
W-wa) na

Kreft

e o o 
o
9

WIERUCII
powrócił

Niemal od początku swej pił­
karskiej kariery, środkowy na­
pastnik Marian Norkowski gra 
• -w Polonii Bydgoszcz.

Fot. „PS” — E. Warmiński

aem przenieść się do pobliskiej 
Bydgoszczy. Będąc ,8-Ietnfm chłop­
cem dał się poznać, jako czołowy 
strzelec II ligi i reprezentacji Pol. 
ski juniorów.

Gorzej wiodło mu się jednak w 
początkach kariery I-ligoweJ. W 
ekstraklasie debiutował 14 marca 
1954 roku w meczu z AKS Chorzów, 
ale• pierwszą bramkę zdobył dopie­
ro po pół roku, 3 października w 
meczu wyjazdowym z Wisłą. W ca. 
lym sezonie 1954 r. uwielbiany 
dziś przez całe Pomorze „Maryś” 
strzelił tylko 4 gole.

Od tego czasu wiele się zmieni­
ło. W bieżącym sezonie ligowym 
Norkowski zdobył już 16 bramek I 
nieustannie zagraża Soporkowi. Czy 
go przegoni? ŁKS ubiega się o ty­
tuł mistrza Polski, a Polonia broni 
się przed spadkiem. W pozornie ko. 
rzystniejszej sytuacji Jest więc So­
porek.

— Zdobywam dużo bramek — 
powiedział polonista — gdyż pozo­
stali koledzy grają na mnie. oni 
starają się utrzymać przy piłce, by 
podać ml ją wówczas, gdy uciekam 
w wolne pole. Na razie taktyka ta 
daje niezłe rezultaty. Na 2? bra­
mek Polonii — sam zdobyłem 161

— Czy wszystkich stoperów i 
bramkarzy ogrywa Pan równie ła­
two?

— O nie! — Romek Korynt ml 
wybitnie nie „leży". 3nt jakiś ta­
ki szybki, zawsze zdąży ml sprząt. 
nąć: pitkę sprzed nosa. A z bram­
karzy najtrudniejszy Jest Szymko­
wiak. Przed nim ezuję wyraźny 
respekt. Wprawdzie strzeliłem mu 
w tym roku Jedną bramkę, ale.,, 
S rzutu karnego.

Drugie miejsce w Srebrnej Wazie
i osiem złotych medali

- trofeum motocyklistów na Sześciodniówce
— Trzymaliśmy już w jednej ręce 

ucho Srebrnej Wazy — rozpoczyna 
ostatnią rbzmowę z Sześciodniówki 
inż. WŁADYSŁAW PIETRZAK. — 
Niestety, tylko 200 sekund żatoakło 
naszemu zespołowi A do zdobycia 
całej Wazy. Tym niemniej odniósł 
on poważmy sukces, zajmując dru­
gie miejsce, zresztą moralnie Wazę 
zdobyliśmy właśnie my, bowiem 
zespół Czechosłowacji -złapał 
w piątek karne punkty i był bez 
szans, jednakże sędziowie, zupełnie 
wbrew logice, anulowali te punkty. 
W czasie jazdy godzinowej czesi, 
dosiadający maszyn o uprzywilejo­
wanej, małej pojemności, byli w 
dużo lepszej sytuacji, niż Polacy.

Ostatecznie cztery zespoły, ukoń­
czyły Sześciodniówitą bez punktów 
karnych, o kolejności zadecydowa­
ły szybkości, uzyskane podczas ja­
zdy godzinowej. Najszybsi byli Cze­
si z- zespołu B (jadący ha Cz 125 i 
175 ccm). Z naszego zespołu A naj­
lepiej pojechał Kuroczko, nadra­
biając około 730 sek. Szczerbako-

Najlepiej lubię główki

- mówi Adamczyk 
ale brak u nas skrzydłowych

PRZED kilku, laty w drużynie 
juniorów Wisły zwracał na 

siebie uwagę wysoki, jasnowłosy 
środkowy napastnik, wpisujący się 
z reguły na każdym meczu na listę 
zdobywców bramek. STANISŁAW 
ADAMCZYK — ho t<j o nim' mowa 
— awansował wkrótce do‘rezerwo­
wej drużyny, gdzie 'rychło zdobył 
sławę najgroźniejszego Strzelca, aż 
wreszcie, przed 4 laty zadebiuto­
wał w drużynie ligowej na meczu 
Wisła — Legia w Warszawie.

Koledzy twierdzą, że ten popu­
larny w Krakowie zawodnik, naj­
hardziej lubi grać przeciwko Gór­
nikowi Zabrze. W każdym razie 
dzięki niemu Wisła z tych meczów 
wychodziła zwycięsko.

Adamczyk potwierdza znaną zre­
sztą prawdę, że niektórzy przeciw­
nicy, jak to się mówi, „leżą” nam, 
z innymi zaś idzie jak z kamienia.

— Są .mecze,, na których tak ninie, 
Jak I moim kolegom „wychodzą" 
strzały — mówi on. — Zaryzyko­
wałbym nawet twierdzenie , że są 
przeciwnicy, z którymi grając na­
biera się jakiejś lepszej dyspozycji 
strzałowej, podczas gdy np. w lo. 
kalnych derbach jestem dziwnie 
galaretowaty. J

Adamczyk przypomina, Jak to w 
pierwszych minutach spotkania 
Cracovia — Wisła nie wykorzystał 
„murowanej" sytuacji, dodając, źe 
taki właśnie moment' zaważył na 
końcowym wyniku spotkania.

Środkowy napastnik Wisły ma 
dziś 25 lat. Jest skromny 1 w roz­
mowie podkreśla, że nieraz w spot­
kaniach strzela on bramki, które 
nie są jego zasługą i które można 
by nazwać... koleżeńskimi.

— W niedawnym meczu przeciw 
Lechll — mówi Adamczyk — zdo­
byłem bramkę dz|ęki‘GamajowI, 
który przyjął1 na głowę ceiftrę 
skrzydłowego, a widząc, te stoję 
nicobstawlony w bardzo dogodnej 
pozycji, „przekazał" ral glówka 
piłkę pod nogi — tak, t«'mnie’^le- 
pozostało nic innego. Jak tylko po­słać ją do siatki. ■ ‘ “i ,

Ale nie zawsze tak Jest. Np. pod- 
czas meczu z Gwardią w Warsza-

wie .Adamczyk sam wypracował 
bramkę, idąc z. piłką od połowy 
boiska. Podobnie było na meczu 
w Zabrzu, w sumie uzbierało się 
tych bramek 15.

Stanisław - Adamczyk, jeden z 
najwyższych Migowych napast­
ników, debiutował w ekstrakla­

sie przed 4 laty.

— Lubię — dodaje wlślak — 
strzelać bramki „główkami". Ale 
tu ' konieczne ag dobro dośrodko- 
wanla «krzydlowych, które Jak 
gdyby ostatnio zanikały na naszych 
boiskach.

Od siebie dodamy, że. Adamczyk 
ź uwagi na awó.1 wzrost I dobrą 
skocznoić ma: świetne warunki do 
główkowania i złożył tego niejed. 
nokrotnie dowody, zwłaszcza po 
dobrze bitych rzutach rożnych.

wleź nadrobił 650 sek„ Zórawleekt 
599, a Kubalskl zaledwie. 300. I. to 
właśnie kosztowało nas Srebrną 
Wazę. Gdyby ■ bowiem maszyna 
Kubalskiego ciągnęła normalnie — 
to niewątpliwie zarobiłby on więcej 
niż 200 sek.. których zabrakło nam 
do Czechów.

Następne, trzecie miejsce uzy­
skali CSR A o 750 sek. za Polską. 
Czwarta była Austria.

— A*Jak się spisywał zespól B 
zdekompletowany brakiem Potoc- 

, kiego? •
— Rewelacyjnie. Podczas „godzi? 

nówki” chłopcy gnali jak' szatany. 
Najlepszy dowód, że we trzech nad­
robili tylko o 115 sekund mniej, 
niż czteroosobowy zespół CSR A. 
Ostatecznie zajęli ? miejsce. Gdyby 
więc nie defekt „Jawy" Potockie­
go, mieliśmy szanse 1 tu na pierw­
sze miejsce.

Na 15 startujących Polaków Sze- 
ściodniówkę ukończyło 10, czyli ,iw 
normie”, ale ńa tych dziesięciu aż 

,8 przejechało trasę' bez punktów 
karnych, zdobywając złote. medale. 
Najbardziej nas chyba cieszy zlo­
ty medal Plużańskiego, który 
przecież jechał na polskim „luna, 
ku". Oprócz niego złote medale 
zdobyli: 2prawleckl, Kuroczko, Ku- 
balski, Szczerbakowicz (Polska A), 
Warchol, Malinowski, Leszczyński 
(Polska B), ponadto zdobyliśmy je­
den medal srebrny i jeden brązo­
wy.

— Kto;zdobył najważniejsze tro­
feum Sześciodniówki — Nagrodę 
Międzynarodową?

— Do „godzlnówkl” NRF I CSR 
wystartowały bez punktów kar­
nych. Na połowie tej próby zazna­
czyła się lekka przewaga Czecho- 
słowaków. Gdy wskutek defektu 
odpad! jeden z zawodników. NRF, 
zwycięstwo CSR stało ślę nieunik­
nione. w ten sposób Czechosłowacja 
uzyskała pierwszeństwo organizo­
wania w roku przyszłym następnej 
Sześclodniówkl.

A oto ostateczne, oficjalne wyni­
ki steściodniówkl motocyklowej, 
rozegranej w Garnilsch Partenklr- 
chen:

Kolejność w: konkurencji o Na. 
grodę Narodową: 1. Czechosłowa­
cja, 2. wiochy, 3. NRF.

Srebrna Waza: 1. Czechosłowacją' 
B — o pkt. k. 2.492.5 pkt. dodatnich, 
2. Polska A -• o pkt., 2.201,2 pkt., 3. 
Czechosłowacja A — 0 pkt. 1.515,6 
Pkt., 4. Austria — 0 pkt. — 985,6 
pkt.

Nagroda Klubowo: 1—2. Autoclub 
Praha 1 Dukla Praha — 0 pkt. k. 3. 
3. ADAC Południowa Bawaria 
pkt. k., 4. PZMot — 206 pkt. k. 
ADAC Pfalz — 212 pkt. k.

KTIE sposób nie napisać choćby 
1 y kilka stów na temat tego 

ostatniego meldunku z Ga-Pa. 
Mimo bowiem, te nie zdobyliśmy 
Srebrnej Wazy, uzyskaliśmy po. 
wahnę sukcesy. Moina nawet 
smiaio stwierdzić, he są one naj­
większe w dotychczasowej historii 
naszego 'udziału w tej imprezie. 
Wśród drużyn z państw o; pował- 
nej produkcji motocykli, o wiel­
kich tradycjach sportowych, nie 
byliśmy kopciuszkami. Polacy je­
chali . świetnie, wykazując nie tyl­
ko tak potrzebne w clgiklej pró. 
bie obycie z maszynami I techniką 
jazdy, ale wielki hart i odporność 
nspehietną. Nie zlękli sie oni wiel­
kich nazwisk i... wielkich marek 
motocyklowych. Jechali tak, aby 
na przekór wszystkim przeciwnoś­
ciom zdobyć Srebrną Wazę.

No ćói, jeszcze w tym roku nie 
udato sier Wobec tego , trzeba bę­
dzie próbować w następnym. I 
możemy być spokojni, te węszcie 
to trofeum przyjedzle do Polski. 
Bedzie to pierwszy krok.

Następnym musi- być walka o 
Nagrodę Międzynarodowa. W tej 
konkurencji wolno startować jedy­
nie na motorach własnej produkcji. 
W tym roku, dzięki właściwemu 
podejściu' do sprawy przez Szcze-

clńska Fabrykę Motocykli trobb 
liśmy pierwszy krok. Dwa Junaki 
dzielnie spisywały się na trasaan 
Garmisch, jadąc — jak twierdzili 
fachowcy zagraniczni — wbrew 
prawom fizyki. I oto w najt->ud‘ 
ntejszej dla motoru próbie Junak 
zadziwił tych fachowców — ukoń­
czył ją, mając jeszcze nadrobiony 
czas. I chociaż Junak Palucha „wy~ 
siadł” w przedostatnim dniu, to 
drugi Junak, Plużańskiego jako 
pierwszy polski motocykl w hi­
storii sportu raidowego ukończył 
Sześciodniówke na złoty medal.

Warto chyba zapamiętać ten zło­
ty medal. Jest on bowiem dowo­
dem postępu naszego przemysłu 
motoryzacyjnego, co więcej — za- 
daje kłam wszystkim czarnowldzom 
i ich przepowiedniom o niecelo- 
wości przystosowania produkcji 
polskich fabryk do celów sporto­
wych. Mamy nadzieję, że ten 
pierwszy krok zdopinguje nie tyl­
ko Szczecin, ale Warszawę, Świd­
nik i Kielce do stałej współpracy 
ze sportem motorowym,

W. K.

Edward Truszyński zwyciężył w kl. 250 ccm, uzyskując 
poważne .szanse zdobycia tytułu mistrza Polski w tej kategorii

Yot. „PS” — M. Szymkowskl ,
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do Belgii
Ci

PO trzytygodniowym pobv-G 
cie w Polsce, wyjechał wC> 

niedziele z Warszawy do Bel-G 
gii Tadeusz Wierucki. Przypo* C* 
minamy. że po mistrzostwach O
szosowych świata Re n*.3 6
przed miesiącem, na których A 
Wierucki zajał bardzo dobre,H 
8 miejsce, został on zaproszo-0
ny na Jubileuszów;
Dookoła Polski. Wierucki n e 
skończył wyścigu, gdyż nui-6 
siał się wycofać na skutek 2ż 
choroby. fit

Dalsze losy Wieruckiego 1n-0 
ko kolarza. uzależn:one sa odC, 
decyzji jego menażera. Belga 0 
Oscara -Gilty. pod którego kie-0 
rbnkiem Wierucki trenuje i© 
przygotowywał się także doO 
mistrzostw świata. Nie Jest© 
wykluczone, że Wierucki zo-0 
stanie zaangażowany do ekipy o 
zawodowców Francuza Rsp-^ 
haela Geminiani, a wówczaso 
nasze kontakty z Wieruckim® 
jako kolarzem przerwałyby 0 
się. W wypadku, gdyby Wie-o 
rucki przeszedł najpierw do(i 
kategorii niezależnych, zobt-fj 
szylibyśmy go prawdopodobniej 
na zgrupowaniu w Polsce a 
przed XII Wyścigiem Pokorno 
i następnie ewentualnie w na-j 
szej drużynie narodowej w tymo 
wyścigu. $

. Wierucki po wyścigu Dooko-y 
ła Polski startował w Lodź* wrj 
wyścigu na torze na docho-0 
dżecie-na 4.090 m. Był to ie-oo 
pierwszy start w tej konkn-Q 
rencji w życiu I — lak nemy 
opowiadał przed wytazdem ty 
kraju — będzie mus;ał w przy-g 
szlym sezonie dużo trenować^ 
na torze. bo to pomoże mu wq 
wyścigach szosowych. 0

Calv tudzień przed wyJ-zdemej 
z Polski. Wierucki snedz‘1 '.ir; 
swej rodziny. Z sześciu bracią 
swego ojca odwiedził trze-nj 
w Sieradzu (mieszka tam nan-rj 
to i jedyna s‘ostra jeeo 
i dwóch w Lodź'. Szóstego^ 
stryja nie miał już czasu M-rj 
wiedz.ić, mieszka on kolo Poż-q
nania. zw ¢4

Przyjemnie było na urodzinach

Podczaś akademii jubileuszowej Federacji Klubów. Sportowych 
Gwardia,, zostało odznaczonych wielu działaczy i sportowców. 
Złotym Krzyżem Zasługi udekorowany został -również sztandar 
Wisły Kraków. Na zdjięciu: poczet sztandarowy’ Wisły z cho­
rążym, znanym koszykarzem, Zdzisławem Dąbrowskim

Fot. „PS” — R. Końlki

' GWARDII
«TASZ światek sportowy wy- znaczył sobie w sobotą, 27 bm. rendeż-vous. w ładnie ude- kórówanej barwnymi flagami sali klubu MSW w Warszaw wie. Spotkać tu było można te­go Wieczoru przedstawicieli władz ii organizacji sportowych, znanych zawodników - i trene­rów, działaczy i dziennikarzy sportowych. Miłym gospoda­rzem,. jak się łatwo domyśleć, była Federacja Klubów Spor­

towych Gwardia. Przyjemną o- kazją’ — jubileusz dziesięciole­cia ..tego wyróżniającego się zrzeszenia.
Na uroczystość przybył głów­ny-patron L Federacji Minister Spraw Wewnętrznych Włady­

sław WICKA, który w toku 'ą- kademii' gorąco pogratulował solenizantom, stwierdzając?' że Gwardia nie marnowała fun­duszów i środków, jakie pań­stwo daje na . rozwój sportu. Minister apelował do zebra­nych gwardzistów o dalszą ak­tywność, , wskazując na nowe odpowiedzialne zadania, .które mają i takie' znaczenie, że spprt i ćwiczenia, fizyęzne pod­noszą walory zawodowe służb, podległych MSW.
Bśrdzo serdecznie przemówił do gwardzistów przewodniczą­cy, GKKF Włodzimierz RE- 

CZEK, podnosząc wielki wkład federacji w zwycięski pochód polskiego sportu, Cieszymy, się *- powiedział przewodniczący 
— że Gwardia zdobywa coraz

większą popularność i sympatię 
w społeczeństwie.

Pierwszy naturalnie glos za‘ 
brał na akademii prezes zaro­
du Gwardii pik. Witold SIŁA- 
KIEWICZ. Położył on nacisk 
na wielkie korzyści, jakie prz> 
niosła reorganizacja strukiJL 
zrzeszenia i wprowadzony 
wy styl pracy. Federacja p^ ~ 
ra sie — powiedział prezes 
w ramach szlachetnego sP°,r 
wego współzawodnictwa 1 • 
skać przodownictwo " *■
dziedzinach, w których je 
C'jak to na własnych urodzi­
nach bywa, gwardziści nasm 
chali się w sobotę wielu P- 
jacięlskich zyczcn. Mo- 11 , 
in. przedstawiciele spo^11 d. 
skowego i akademicki; h 
czytano depesze od 
zagranicznych zyzeszen. k r. 
kwiatów wręczyli go-cir’ . 
dii z holenderskiej dru«. • 
,.Sparta . . zebrali

Najwięcej okla^o," ^3. 
odznaczeni na akadem iacze i sportowcy.Pierwszy stał przez Reczka sztandar kr‘Acli;m 0- 
WISŁY, po czym na podiun. glądaliśmy całą grup? zasiuz nych gwardzistów. ruW drug’ej części * 
słuchaliśmy yVSlPvp°"kjcj Ha- artystów: Chmurkou sklej, 
nusia i Witasa oraz 0^. 
my pokazy Rlin”a_s1tśki' .i^nko- działem mistrza Polski 
wlezą.


